
Komunikat o wykonaniu planu gospodarczego 
w ZSRR w 1954 roku 

Wzrost globalnej sumy przemysłowej o 13 proc.
MOSKWA. Prasa radziecka opublikowała komunikat 

Centralnego Urzędu Statystycznego przy Radzie Minist
rów ZSRR o wynikach wykonania państwowego planu 
rozwoju gospodarki narodowej ZSRR w 1954 roku.

Apel Wojewódzkiego Komitetu Frontu Narodowego w Koszalinie 

Wzmożoną pracą uczcimy 
X-lecie wyzwolenia Ziemi Koszalińskiej

Tli ALKA o zagospodarowanie 
’’ Ziemi- Koszalińskiej nie 

była łatwa. Trzeba było wal
czyć nie tylko ze zniszczenia
mi wojennymi, ale również z 
usiłowaniami naszych wro
gów, którzy wszelkimi sposo
bami próbowali proces ten za
hamować. Wbrew wrogom ze
wnętrznym i reakcji wewnętrz 
nej, dzięki olbrzymiej ofiarno 
ści i twórczej inicjatywie kla
sy robotniczej zespolonej w 
jednolitym froncie i dzięki so
lidarnej współpracy robotni
ków. chłopów, rzemieślników 
i inteligencji, walkę tę wygra 
liśmy w pełni. Do opustosea- 
łych miast i wsi ciągnęli lu
dzie z całej Polski, aby pracą 
swą podnieść z gruzów carą 
gospodarkę, ofiarnie stanęła o- 
bok nich do pracy ludność ro 
dzima, która mimo wielowie
kowego ucisku społecznego i 
narodowego, wywieranego 
przez pruskich junkrów i bur 
żuazję, nie zatraciła swego na- 
rodowego charakteru, kulturę 
polską przechowała w trady
cji i zwyczajach, a przede 
wszystkim w polskiej mowie 
i w polskim śpiewie.

W codziennym trudzie, w co 
dziennej pracy nad wykony
waniem zadań produkcyjnych 
w zakładach przemysłowych

Dziesięć iat temu

Polska wraca na piastowski Śląsk

ZALEDWIE 10 dni mijało od pierwszego 
dnia wielkiej ofensywy, która ruszyła'na 
całej linii Wisły, a już Armio Radziecka 

- odnosząca błyskawiczne sukcesy - docierała 
do granic starej, piastowskiej Ziemi Śląskiej. 
Hitlerowcy sądzili, że potrafią tu stawić Cze 
huraganowemu uderzeniu. Nie darmo przecież 
przez długi czas fortyfikowali wszystkie, co 
znaczniejsze miasta. W twierdze przemienili 
Koźle i Opole, Brzeg, Oławę, Wrocław. Najeżyli 
brzegi Odry potężnymi bunkrami — które miały 
lec nieprzebytą przeszkodą na drodze wiodą
cej w kierunku Drezna, Berlina.

Lecz wojska radzieckie ani na godzinę nie 
dały się wstrzymać huraganowym ogniem nie

przyjaciela. Wykonały szybki, śmiały manewr, 
który całkowicie zaskoczył przeciwnika. Część 
wojsk I Frontu Ukraińskiego - uderzającego 
w kierunku Częstochowy - skręciła znienacka, 
zajmując Kluczbork, Olesno, Byczynę, Gorzów 
Śląski, Dobrodzień — szybko zmierzając ku 
Odrze. 23 stycznia wolny był już Milcz, Namy
słów, Toszek, Ujazd. 23 stycznia zostało też 
oswobodzone Opole. Przez płonące miasto 
przetoczyły się zwycięskie czołgi generała Ry- 
bałko.

Nad prastarą siedzibą piastowską świtał no
wy dzień. Ziemia Opolska po 600-letniej nie
woli powstawała do życia, by połączyć się 
z Macierzą i rozkwitać wolną, pokojową pracą.

■oraz w ostrej, bezkompromiso 
wej walce klasowej na wsi, de 
maskującej wszelkie przejawy 
wrogiej działalności kułaka i 
jego zausznika kształtował się 
proces wewnętrznego zespole
nia we Froncie Narodowym, 
skupiającym coraz mocniej 
wszystkich uczciwych, wier
nych synów ojczyzny.

Pogłębiająca się stale świa
domość klasowa, socjalistycz
ny stosunek do pracy, patrio
tyzm i szczery internacjona
lizm — óto źródła naszych suk 
cesów. W ciągu krótkiego cza-

Milion robotników
Niemiec zachodnich

przystąpiło do strajku
BERLIN. Sobotni 24-godzinny 

strajk blisko miliona górników i 
hutników zachodnio-niemieckich 
siat się potężną manifestacją go
towości bojowej robotników za
chodnio-niemieckich. Czołowe od
działy niemieckiej klasy robotni
czej - hutnicy i górnicy - swą 
walkę o prawa związkowe łączyli 
z demonstracją przeciwko remill- 
taryzacji Niemiec. Świadczyły o 
tym liczne hasta w kopalniach i 
hutach zachodnio-niemieckich,

su, dzięki ogromnemu wysiłko 
wi narodu, rozumnej i przewi
dującej polityce władzy ludo
wej i wydatnej pomocy Związ

Komunikat o III Plenum 
KC PZPR

WARSZAWA. W dniach 21-24 stycznia br. obradowało 
w Warszawie III Plenum Komitetu Centralnego Polskiej Zjed
noczonej Partii Robotniczej.

Plenum wysłuchało i przedyskutowało referat I Sekretarza 
KC PZPR towarzysza Bolesława Bieruta o zadaniach partii 
w walce o umocnienie codziennej więzi z masami pracują
cymi oraz o węzłowych zadaniach gospodarczych na rok 
1955.

Plenum przyjęło jednomyślnie następujące uchwały:
i w sprawie pełnego przestrzegania leninowskich zasad 

*■*' życia partyjnego i kolegialności kierownictwa oraz 
przezwyciężenia biurokratycznych wypaczeń w pracy partii 
i w aparacie państwowym,
|.| w sprawie pracy organów bezpieczeństwa publicznego 

' oraz wzmocnienia kontroli partii nad działalnością tych 
organów,

i w sprawie węzłowych zadań gospodarczych na rok 1955 
* ' i ulepszenia metod kierownictwa gospodarką narodo
wą.

W związku z przejściem dotychczasowego sekretarza KC 
PZPR tow. Władysława Dworakowskiego na stanowisko prze
wodniczącego Komitetu do spraw Bezpieczeństwa Publicz
nego oraz rozszerzeniem składu Sekretariatu KC PZPR do 
5-ciu osób, plenum dokonało wyboru na sekretarzy KC PZPR 

-tow. Władysława Matwina i tow. Jerzego Morawskiego.

Prezydent Pieck 
dziękuje rządowi ZSRR 
za wielkoduszną decyzję

BERLIN. Jak podaje dzien
nik „Neues Deutschland", pre 
zydent Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej Wilhelm 
Pieck przyjął dyrektora Insty 
tutu Chemii Fizycznej Uniwer 
sytetu Berlińskiego im. Hum
boldta, prof. R. Hawemanną.

których załogi broły udział w straj 
ku.

Obecny przewodniczący zacho
dnio-niemieckich związków zawodo 
wych G. Reuter przemawiając na 
konferencji okręgowej DGB w 
Wormacji wskazał, że strajk nie 
był wymierzony tylko przeciwko 
ograniczaniu praw związkowych, 
lecz był również wyrazem walki 
związków zawodowych przeciwko 
planowanej remilitaryzacji Nie
miec zachodnich i o utrzymanie 
pokoju.

Komunikat stwierdza, że 
roczny plan globalnej produk- 

ku Radzieckiego, zadymiły ko 
miny naszych fabryk. Urucho
miliśmy Sianowską Fabrykę 

(Dokończenie na 2 sir.)

Prof. Hawemann poinformo
wał prezydenta W. Piecka o 
możliwościach wykorzystania 
w NRD energii atomowej w ce 
lach pokojowych w związku z 
decyzją rządu radzieckiego u- 
dzielenia pomocy innym pań
stwom -w stworzeniu ośrodków 
naukowo-doświadczalnyeh dla 
rozwoju badań w dziedzinie fi 
zyki jądrowej i pokojowego 
wykorzystania energii atomo
wej.

W czasie rozmowy prezydent 
W. Pieck wskazał na doniosłe 
znaczenie, jakie będzie miało 
wcielenie w życie tej decyzji 
rządu radzieckiego dla uczo
nych, inżynierów i techników 
Niemieckiej Republiki Demo
kratycznej. Prezydent oświad
czył, że wieloletni dorobek wy 
bitnych uczonych i inżynierów 
radzieckich zostanie udostęp
niony uczonym i inżynierom 
niemieckim, po to, aby mogli 
go wykorzystać dla dobra i 
szczęścia narodu niemieckiego.

Gotowość Związku Radziec
kiego — oświadczył Wilhelm 
Pieck — do udostępnienia 
wszystkim narodom osiągnięć 
zdobytych przez uczonych i 
konstruktorów radzieckich od 
powiada podstawom radziec
kiej polityki pokojowej.

Prezydent W. Pieck wy
raził przekonanie, że ucze
ni, świadomi swej roli nie 
będą szczędzili sił w wal
ce o wykorzystanie badań 
atomowych dla dobra ludzkoś 
cl.

W zakończeniu prezydent 'V. 
Pieck w imieniu narodu nie
mieckiego gorąco podziękował 
rządowi radzieckiemu za jego 
wielKęduszna desyzję.

cji przemysłowej został wyko
nany w 103 proc. Globalna 
produkcja przemysłowa wzro 
sła w 1954 roku o 13 proc, w 
porównaniu z rokiem 1953 i o 
65 proc, w porównaniu z ro
kiem 1950. Wzrost ten, jak 
również przewidziany w pla
nie na rok 1955 dalszy wzrost 
produkcji przemysłowej za
pewniają przedterminowe wy
konanie zadań piątego planu 
pięcioletniego, przewidującego 
zwiększenie produkcji przemy 
słowej w 1955 roku w przy
bliżeniu o 70 proc, w porów
naniu z rokiem 1950.

W roku 1954 wykonano z 
nadwyżką plan produkcji w 
wielu gałęziach przemysłu, za 
równo w przemyśle ciężkim, 
jak i w zakresie artykułów 
powszechnego użytku.

W ub. roku trwał nadal 
wzrost przemysłu ciężkiego, 
stanowiącego podstawę rozwo 
ju gospodarki narodowej. 
Zwiększenie produkcji żelaza, 
węgla, ropy naftowej, energii 
elektrycznej, wyrobów che
micznych, maszyn i urządzeń 
zapewniło wzrost produkcji 
we wszystkich gałęziach prze 
rnysłu. Rozszerzono produkcję 
artykułów powszechnego użyt 
ku.

Komunikat zaznacza, że w 
1954 r. w dalszym ciągu pra
cowano nad rozwojem i sto
sowaniem nowej techniki. Prze 
mysi budowy maszyn stworzył 
nowe typy i marki urządzeń, 
wprowadzano nowe procesy 
technologiczne i rozszerzono za 
stosowanie automatyzacji i me

I krajowa narada korespondentów 
tygodnika 

^Spółdzielnia Produkcyjna«
WARSZAWA. 23 bm, rozpoczę

ła się w Warszawie I krajowa na
rada korespondentów tygodnika 
,,Spółdzielnia Produkcyjna". W 
naradzie bierze udział ok. 250 
korespondentów — członków ze
społowych gospodarstw I pracow
ników ROM. Dzielą się oni do
świadczeniami za swojej ważnej 
i odpowiedzialnej pracy, ocenia
ją dotychczasowy wkład w rozwój 
ruchu spółdzielczości produkcyj
nej oraz szeroko mówią o osią
gnięciach i brakach gospodarstw 
i ośrodków maszynowych. Jedno

Delegat młodzieży robotniczej
ryÓŁTORA roku praco- 

JL wał w Słupskiej Fabry
ce Narzędzi Rolniczych 

jako technik konstruktor. 
Pracował dobrze, toteż kie
rownictwo zakładu zwróciło 
na niego uwagę. Kiedy sy
tuacja z zaopatrzeniem ma
teriałowym w labryce stała 
się ciężka, dyrekcja, jakkol 
wiek z żalem postanowiła 
zaproponować mu przejecie 
do działu zaopatrzenia. Wy 
magało tego dobro zakładu.

Antoni Wawryków sta
rał się nie zawieść zautania 
dyrekcji i organizacji party) 
nej. W okresach kiedy wy 
konanie planu zależało od 
szybkiej dostawy materia
łów hutniczych, kiedy trze
ba było przyśpieszyć ich do 
stawę, jeździł od huty do 
huty, nie żałując ił i czasu. 
Od tej pory wiele się w 
SFNR poprawiło, ale Jesz
cze rok (emu takie wędtów 
ki zaopatrzeniowca stały na 
porządku dziennym. Wobec 
nieterminowego realizowa
nia planu dostaw materialo 
wych iabryka nieraz musia- 
la alarmować.

Tow. Wawryków dużo 
pracuje społecznie. Jako 
przodujący pracownik i dzia 
łącz społeczny został po 
sześciomiesięcznym okresie 
kandydowania, członkiem 

partii. Pełnił potem różne 
odpowiedzialne funkcje spo
łeczne, a obecnie jest dru
gim sekretarzem oddziało
wej organizacji partyjnej.

Należy do tych młodych

chanizacji produkcji. W 1S54 
roku oddano do eksploatacji 
'w ZSRR pierwszą elektrownię 
przemysłową o napędzie ato
mowym o mocy 5 tys. kilowa
tów.

We wszystkich dziedzinach 
gospodarki narodowej rozwi
jała się w dalszym ciągu dzia
łalność wynalazcza i racjonali
zatorska. W ciągu roku zrea
lizowano w przemyśle, budów 
nictwie i transporcie ponad 
900 tysięcy wynalazków, udo
skonaleń technicznych i pomy
słów racjonalizatorskich.

Komunikat omawia następ
nie rozwój rolnictwa ZSRR.

W 1954 roku obsiano upra
wami jarymi w gospodarst
wach wszystkich kategorii o 
10,8 miliona ha wlecej aniżeli 
w roku 1953. Zwiększono ob
szar zasiewów bawełny, bu
raka cukrowego, ziemniaka, 
warzyw i innych upraw. Fak 
tyczne zbiory zbóż, jak rów
nież dostawy i skup zboża bv- 
ły wyższe aniżeli w roku 1953, 
mimo iż na południu Ukrainy 
i w okręgach Powołża warun
ki atmosferyczne były nieko
rzystne. Kołchozy i sowcho- 

(Dokończenie na 2 sfr )

cześnie uczestnicy narady omawia 
ją zadania, jakie stoją przed ko
respondentami w dclszym umac
nianiu zespołowej gospodarki, a 
przede wszystkim w przezwycię
żaniu błędów i niedociągnięć ha 
mujących jej rozwój.

W pierwszym dniu cbnad zebra 
nl wysłuchali referatu Anatola 
Brzozy - wicedyrektora Instytutu 
Ekonomiki Rolnej, w którym omó
wił on najistotniejsze problemy 
spółdzielczości produkcyjne!. Na
stępnie rozpoczęła się dyskusja.

Itrdzl, którym zawsze mało 
jest wiedzy, dla których u- 
czenie się stanowi niezbęd
ną część życia. Pochłania 
więc książki naukowe i przy 
gotowuje się pilnie do ertza 
mlnów, gdyż na jesieni pra 
gnle się zapisać na Studium 
Zaoczne Wydziału Mecha
nicznego Politechniki Gdań
skiej. Blorąc pod uwaąe te 

jego cechy młodzież SFNR 
wybrała go swoim delega
tem na li Zjazd ZMP,

fin.

Jesteśmy dumni z naszych osiągnięć!

Dziesięć lat mija od 
chwili gdy na Ziemu; 
Koszalińską wkroczyły 

zwycięskie oddziały bohater
skiej Armii Radzieckiej, u bo
ku których walczyły I i II 
Armia Polska, niosąc umęczo
nej Ziemi Koszalińskiej wy
zwolenie z wielowiekowej nic 
woli.

Przez długie wieki trwała na 
tej ziemi przemoc junkrów 
pruskich, przez wieki Ziemia 
Koszalińska była terenem bez 
litosnei germanizacji, walki ze 
wszystkim co polskie. Ale nie 
udało się przekreślić odwiecz
nego prawa Polski do tych 
ziem, nie udało się wytrzebić 
piętna polskości. O polskości 
Ziemi Koszalińskiej mówiły 
stare mury Kołobrzegu i pol
ska mowa rozbrzmiewająca w 
złotowskim czy bytowskim, 
świadectwem polskości były 
stare kroniki Słupska i Wał
cza, jak również polskie oby
czaje nadmorskich Słowińców.

Pierwsze miesiące 1945 ro
ku przyniosły wreszcie zwycię 
stwo sprawiedliwości dziejo
wej.

Czerwone sztandary przynio 
sły wyzwolenie narodowe i 
społeczne.

Kiedy w 1945 r. Polska Lu
dowa obejmowała Ziemię Ko
szalińską z powrotem po kil
kusetletnim panowaniu prus
kich junkrów i baronów prze
mysłowych, zastaliśmy tu 15 
tysięcy hektarów zatopionych 
łąk, 7 tysięcy zniszczonych go 
spodarstw, nie uprawioną zie
mię. W miastach ruiny 300 za 
kładów przemysłowych, po
nad 10 tysięcy zniszczonych 
budynków mieszkalnych. Zbu 
rzone węzły kolejowe. Zanie
dbane od lat porty w Koło
brzegu i Darłowie.

Ale Pofśka Ludowa umiała 
odbudować zniszczoną gospo
darkę, ożywić życie gospodar
cze i kulturalne, zespolić woje
wództwo koszalińskie z pozo
stałymi częściami Polski w Je
den organizm polityczny i go
spodarczy.

Osiągnęliśmy to wszystko 
dzięki temu, iż władza ludowa 
wyzwoliła twórczą inicjatywę 
mas pracujących, że na czele 
tych mas stanęła Polska Zjed 
noczona Partia Robotnicza — 
kontynuatorka najlepszych 
tradycji rewolucyjnych nasze
go ruchu robotniczego, prze
wodniczka całego narodu.

Do robotników i chłopów! Do inteligencji! Do rzemieślników!
Do kobiet i młodzież? ! Do wszystkich Indei pracy Ziemi Koszalińskiej!

3 lutego br. 
rozpocznie się sesja 
Rads Najwyższej 
ZSRR

MOSKWA. Agencja TASS o 
głosiła następujący dekret Pre 
zydium Rady Najwyższej 
ZSRR:

Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR postanawia zwołać II ss 
sję Rady Najwyższej ZSRR na 
dzień 3 lutego 1955 r. w Mo
skwie.



Apel Wojewódzkiego Komitetu
Frontu Narodowego w Koszalinie

Apel ŚFMD 
do młodzieży 
świaia

BUDAPESZT, Sekretariat Świa
towej Federacji Młodzieży Demo
kratycznej opublikował apel do 
młodzieży świata w związku ze zbll 
żającym się dniom walki przeciw
ko reżimowi kolonialnemu (21 
lutego).

Sekretariat SFMD wzywa mło
dzież krajów kolonialnych i zależ
nych, aby wzmogła walką prze
ciwko polityce montowania blo
ków wojennych i agresji, przeciw
ko obcej ingerencji w sprawy we
wnętrzne swych krajów, przeciwko 
budowie obcych baz wojskowych 
na terytorium swych krajów.

Apel wzywa również młodzież, 
aby jeszcze ofiarniej walczyła 
przeciwko represjom i dyskrymlna 
cji, o twobody demokratyczne, o 
lepsze warunki życia młodzieży, 
o rozkwit kultury narodowej, o 
niezależność i o pokój.

Łączcie obchody dnia 21 lute
go - głosi w zakończeniu apel - 
z przygotowaniami do V Światowe 
go Festiwalu Młodzieży I Studen
tów w walce o pokój I przyjaźń! 
Niech dzień 21 lutego 1955 r. sta 
nie się dniem nowych sukcesów 
I umocnieni Jedności młodzieży!

Nowy numer
„Zeszytów teontyczno-politycznych“
WARSZAWA. — Nakładem 

„Książki i Wiedzy" ukazał się 
styczniowy numer 1 (3) „Ze
szytów Teoretyczno-Politycz- 
nych" z przekładami najnow- 
szyih artykułów z dziedziny 
filozofii, ekonomii, historii, bu
downictwa partyjnego, zagad
nień międzynarodowych opubli 
kowanych w teoretycznych cza 
sopismach ZSRR, krajów demo 
kracji ludowej oraz w postę
powych czasopismach krajów 
kapitalistycznych.

W numerze tym znajdują się 
następujące artykuły: W. Lenin 
— „Rewolucyjna demokratycz
na dyktatura proletariatu i 
chłopstwa"; W. Lenin — „Re
wolucja typu 1789 czy 1848 ro 
ku?"i W. Lenin — „Burżuazja, 
która spała i burżuazja, która 
się obudziła"; W. Lenin :— 
„Kwestia agrarna i siły rewo
lucji"; artykuł „Prawdy" pt. 
„Udoskonalać . styl i metody 
kierownictwa partyjnego"; W. 
Krużkow — „Stalin — wielki 
kontynuator dzieła Lenina"; 
artykuł pisma „Einheit") o XXI 
Plenum Komitetu Centralnego 
SED; M. Hubl — „O etapach 
rewolucji w Czechosłowacji";

Adenauer został wysunięty na kandydata na wo
dza nowego wkhkmachtu:

Biuro Międzynarodowej Federacji 
Bojowników Ruchu Oporu 

rozpoczęło obrady w Warszawie
WARSZAWA. 23 bm. rozpoczęło się w Warszawie pierw

sze posiedzenie Biura Międzynarodowej Federacji Bojow
ników Ruchu Oporu (FIR) wy branego przez II Kongres Fe
deracji, który odbył się w listopadzie 1954 r. w Wiedniu.

Porządek dzienny obrad Biu 
ra przewiduje: referat sekre
tarza generalnego FIR — An
dre Leroy na temat uchwal II 
Kongresu FIR i wypływają
cych z nich zadań w umacnia
niu jedności bojowników ru- 
c.’ u oporu w walce przeciwko 
odradzaniu się militaryzmu 
niemieckiego i groźbami wojny 
atomowej oraz referat zastęp
cy sekretarza generalnego 
FIR — Aleksandra Szurka na 
temat obchodów 10 rocznicy 
wyzwolenia więźniów z obo
zów kbncentracyjnych — przy 
padającej 11 kwietnia 1955 r. 
— i obchodów 10 rocznicy zwy 
cięstwa nad hitleryzmem — 
8 maja 1955 r.

Otwarcia posiedzenia Biura 
dokonał przewodniczący FIR 
płk. F. H. Manhes, po czym 
obecni uczcili chwilą ciszy pa
mięć tych, którzy zginęli w obo 
zach i katowniach hitlerow
skich.

Płk. Manhes podziękował 
polskim bojownikom ruchu o- 
poru za braterskie przyjęcie 
zgotowane członkom Biura 
FIR. Podkreślił on, że Warsza 
wa, która tak bardzo ucierpia
ła w czasie okupacji hitlerow 
sklej, jest miastem najbar
dziej godnym tego, by zainau
gurować tegoroczne obchody.

W. Z. Foster — „W sprawie 
faszyzmu w Stanach Zjednoczo 
nych"; M. Egretaud — „Euro- 
afryka w marszu czyli od Schu 
mana do hdęndes-France a"; D. 
Skobielcyn — „List da redak
cji „Mieżdunarodnaja Żlzń"; 
G. Cogniot — „Postawmy wie
dzę w służbie pokoju"; E. 
Young — „Strategia atomo
wa"; F. Netter — „Reaktory, 
elektrownie, silniki"; List po 
witalny KC KPZR do II Zjaz
du Pisarzy Radzieckich; A. 
Surkow — „O stanie i zada
niach literatury radzieckiej"; 
K. Simonow — „Problemy roz 
woju' prozy"; Fragmenty arty
kułu „Komunist" pt. „O dalsze 
podnoszenie poziomu ideolo
gicznego i artystycznego lite
ratury radzieckiej"; F. Zujew 
— „Za kulisami najazdu Pił
sudskiego na Republikę Ra
dziecką w 1920 r.“; W. As- 
mus — „Emanuel Kant"; L. 
Kantor — „W sprawie ekono 
micznego charakteru kosztów 
własnych w przemyśle socjali
stycznym"; D. Wilkerson — 
„Ekonomika wojenna a mło
dzież"; Bibliografia.

Następnie Józef Ozga-Ml- 
chalski, członek Rady Naczel
nej ZBoWiD i Rady General
nej FIR, powitał członków Biu 
ra Federacji w imieniu miesz
kańców Warszawy i Związku 
Bojowników o Wolność i De
mokrację.

Po wysłuchaniu referatu se
kretarza generalnego FIR An
dre Leroy, wywiązała się dy
skusja. Sekretarz Federacji — 
Luc Somerhausen zgłosił przy 
stąpienie do FIR „Frontu Nie

Komunikat 
o wykonaniu planu gospodarczego 

w ZSRR w 1954 roku
(Dokończenie z 1 str.) 

zy wykonały przedterminowo 
państwowy plan dostaw i sku
pu zboża. Do 5 grudnia 1954 
roku odstawiono i sprzedano 
państwu o 271 milionów pu
dów zboża więcej niż w ana
logicznym okresie 1953 roku. 
Zebrano więcej bawełny-su- 
rowca, włókna lnianego, ziem 
niaków i innych produktów 
rolnych.

W ub. roku zaorano pod 
zbiory 1954 roku 1 1955 roku 
17.600 tysięcy ha ugorów i od
łogów, podczas gdy planowa
no zaoranie 13 milionów ha. 
Rolnictwo otrzymało w ub. ro
ku 137 tys. traktorów (w prze 
liczeniu na traktory o mocy 
15 KM) i 46 tys. traktorów 
do uprawy międzyrzędowej, 37 
tysięcy kombajnów zbożowych, 
15 -tjżś. kombajnów do> sprzę
tu ziemniaków, 116 tys. samo
chodów ciężarowych, dzie
siątki tysięcy pługów traktoro 
wych, siewników, kultywato- 
rów i wiele innych maszyn. 
Ośrodki maszynowo-traktoro- 
we przeprowadziły roboty rol
ne na obszarze o 75 milionów 
ha większym niż w 1953 roku 
i wykonały 82 proc, podsta
wowych robót rolnych w koł
chozach. Pogłowie krów zwiek 
szyło się w ciągu roku o 1,5 
min. sztuk, ogółem bydła 
— o 1,9 min. sztuk, trzody 
chlewnej — o 3,4 min. sztuk, 
owiec — o 2,6 min. sztuk.

Komunikat przytacza dane 
o Wzroście budownictwa in
westycyjnego. Inwestycje pań 
stwowe wyniosły w 1054 roku 
115 proc, w stosunku do 1953 
roku. W 1953 roku inwestycje 
te wyniosły 104 proc, w stosun 
ku do 1952 roku. W 1954 r. 
oddano do użytku znaczny po
tencjał produkcyjny we wszy
stkich dziedzinach gospodarki 
narodowej. Zbudowano 1 od
dano do użytku ponad 600 
wielkich obiektów przemysło
wych.

W ub. roku w dalszym cią
gu rozwijał się handel radzie
cki. Wykonano z nadwyżką 
plan detalicznego obrotu towa 
rowego. W sieci handlu pań
stwowego i spółdzielczego 
sprzedano — w cenach porów 
nalnych — o 18 proc, więcej 
towarów aniżeli w 1953 roku. 
Przy tym sprzedaż towarów w

Spotkanie młodzieży austriackiej, 
węgierskiej i czechosłowackiej

PRAGA. 22 bm. odbyło się 
w Bratysławie spotkanie przed 
stawicieli młodzieży węgier
skiej, austriackiej i czechosło
wackiej. Uczestnicy spotkania 
omówili sprawę wzmożenia wal 
ki przeciwko remilitaryzacil 
Niemiec zachodnich, przeciwko 
niebezpieczeństwu wofny ato. 
mowe| przygotowywane! przez 
agresywne koła krajów zachód 
nich.

Uczestnicy spotkania wysto
sowali do Światowe! Rady Po

podległośclowego" — poważnej 
organizacji zrzeszającej belgij 
skich bojowników ruchu opo
ru. Płk. Manhes oświadczył, że 
Stowarzyszenie b. Więźniów 
Obozu Hitlerowskiego w Cha- 
teaubrlant (Francja) wyrażilo 
chęć przystąpienia do Fede
racji.

W czasie dyskusji zabrał 
również głos delegat Niemiec 
zachodnich, który zwrócił 
szczególną uwagę na politykę 
ręmllitaryzacji, prowadzoną 
W Niemczech zachodnich. Mów 
ca przytoczył liczne przykłady 
walki prowadzonej w Niem
czech zachodnich przeciwko 
odradzaniu Wehrmachtu.

sieci spółdzielczości spożyw
ców, obsługującej wieś, zwięk 
szyła się o 29 proc, w porów 
naniu z 1953 rokiem. Detallcz 
ny obrót towarowy wzrósł — 
w cenach porównalnych — 
o 80 proc, w porównaniu z 
1950 rokiem. Oznacza to, że 
zadanie piąteąo planu pięcio
letniego w tym zakresie zosta
ło wykonane przed terminem 
—W ciągu 4 lat.

W dziedzinie handlu zagra
nicznego Związek Radziecki w 
1954 roku nadal rozszerzał sto 
sunki ekonomiczne z zagrani
cą. W ub. roku Związek Ra
dziecki utrzymywał wymianę 
handlową z 56 państwami.

W 1954 roku, podobnie jak 
w latach poprzednich, w ZSRR 
nie było bezrobocia. Liczba 
robotników i pracowników za 
trudnionych w gospodarce na
rodowej ZSRR wynosiła pod 
koniec 1954 roku około 47 min. 
i była o 2 min. większa aniże
li pod koniec 1933 roku.

W 1954 roku osiągnięto dal 
szą poprawę sytuacji materiał 
nej i wzrost kulturalnego po
ziomu narodu radzieckiego. 
Dochód narodowy ZSRR wzrósł 
w 1954 r. o 11 proc, w porów
naniu z rokiem 1953. Dokona
na w 1954 roku obniżka pań
stwowych cen detalicznych ar
tykułów powszechnego Użyt
ku przyniosła ludności oszczęd 
ność w sumie 20 miliardów ru
bli w stosunku rocznym.

Dzięki wzrostowi płac w go
tówce i obniżce cen realna 
płaca robotników 1 pracowni
ków wzrosła w ciągu roku o 
5 proc., znacznie zwiększyły 
się dochody kołchozów i koł
choźników.

W 1954 roku osiągnięto dal» 
sze sukcesy we wszystkich 
dziedzinach kultury socjali
stycznej.

Wyniki wykonania państwo 
wego planu rozwoju gospodar 
ki narodowej ZSRR w 1954 r. 
— wskazuje komunikat Cen
tralnego Urzędu Statystyczne
go przy Radzie Ministrów 
ZSRR — świadczą o nieustan
nym wzroście ekonomiki so
cjalistycznej 1 dowodzą, że pię 
cioletni plan rozwoju ZSRR na 
lata 1951—1955 jest realizowa 
ny pomyślnie, zaś w wielu 
bardzo ważnych dziedzinach 
gospodarki narodowej plan ten 
jest wykonywany z nadwyżką.

koju i światowej Federacji 
Młodzieży Demokratycznej re
zolucje, w których dali wyraz 
niezłomne) woli obrony pokoju. 

Wieczorem 22 bm. odbył się 
w Bratysławie wiec młodzieży 
słowackie’) z udziałem delega
cji młodzieży austriackie), wę
gierskiej i czechosłowackiej Ze 
brani poparli w całej pełni a- 
pel Światowej Rady Pokoju w 
sprawie zniszczenia wszystkich 
zapasów broni atomowe) i za
kazu dalsze) je) produkcji.

(Dokończenie z 1 str.)
Zapałek, Fabrykę Narzędzi 
Rolniczych w Słupsku, Fabry
ki Mebli w Słupsku i Koszali
nie, fabryki włókiennicze, 
roszarnie, tartaki, cegielnie i 
dziesiątki innych zakładów 
produkcyjnych. Z roku na rok 
zakłady te dostarczają coraz 
więcej artykułów przemysło
wych. Ich załogi wyproduko
wały w roku 1954 czterokrot
nie więcej niż w roku 1949. 
Wróciła do prawowitych rąk 
zagrabiona przez junkrów 
pruskich ziemia. Biedota wiej 
ska, fornale, bezrolni chłopi z 
przeludnionej wsi kieleckiej, 
rzeszowskiej czy lubelskiej zna 
leźli tu ziemię 1 możliwość le
pszego, dostatniejszego życia.

Pracujący chłopi dzięki po
mocy swego sojusznika — kia 
sy robotniczej zamienili 115 ty 
sięcy hektarów odłogów w u- 
prawne pola.

Ludowe państwo odbudowa
ło kilka tysięcy zagród wiej
skich, założyło ponad 800 PGR, 
zwiększyła się powierzchnia 
zasiewów.

Uprawiamy obecnie prze
szło dwukrotnie więcej pszeni 
cy w samej tylko gospodarce 
chłopskiej, ośmiokrotnie wię
cej buraka cukrowego, sześcio 
krotnie więcej rzepaku i rze
piku oraz pięć razy więcej 
lnu, niż uprawiali w 1938 r. 
pruscy junkrzy. Rozwija się

Program Wyborczy Wojewódzkiego 
Komitetu Frontu Narodowego 

wskazuje nam drogę
PIĘKNE i porywające są 

perspektywy dalszego roz
woju Ziemi Koszalińskiej. Uka 
zał je w całej pełni Program 
Wyborczy Wojewódzkiego Ko
mitetu Frontu Narodowego w 
Koszalinie.

„Utworzymy z naszego woje 
wództwa wielką bazę rolniczo 
hodowlaną — mówi program. 
— Wykorzystamy w tym celu 
wszystkie rezerwy tkwiące w 
naszej gospodarce rolnej. Dla 
pełnego i trwałego zagospoda
rowania Ziemi Koszalińskiej 
zasiedlimy wszystkie wolne go 
spodarstwa, domki robotni
cze, oraz państwowe gospodar 
stwa rolne. Zlikwidujemy całko 
wicie odłogi. Znacznie podnie
siemy plony z każdego hektara 
ziemi stosując powszechnie no 
woczesne zabiegi agrotechnicz 

Od nas samych zależy realizacja 
porywających perspektyw dnia jutrzejszego
lt/| AMY piękny program na 

najbliższe lata, ale realizo 
wać go trzeba naszą codzienną 
pracą. Od nas samych, od nasze 
go ofiarnego wysiłku zależy 
czy zrealizujemy w pełni wszy 
stkie tę zadania. Stało się już 
piękną, dumną tradycją na
szych mas pracujących, że każ 
de ważniejsze wydarzenie, każ 
dą uroczystą rocznicę witają 
nusi robotnicy, chłopi i inteli 

Obywatele Ziemi Koszalińskiej!
r> OBOTNICY, technicy, inży 
l*-nierowic  zakładów produ

kcyjnych — walczcie o pełne i 
terminowe realizowanie pla
nów produkcyjnych od pierw
szych dni roku, o lepszą orga
nizację pracy, polepszajcie ja 
kość produkcji, rozwijajcie pro 
dukcję dodatkową!

Chłopi pracujący, spółdziel
cy, robotnicy rolni PGR, tra
ktorzyści, pracownicy POM — 
podnoście nieustannie urodzaj 
naszych pól i rozszerzajcie ho
dowlę! Zdobywajcie wiedzę 
rolniczą. Organizujcie długofa 
lowe współzawodnictwo pracy 
na wsi i w mieście, między za 
kładami, gospodarstwami i gro 
madami indywidualnymi, *w  
walce o jak najlepszą produk
cję, jak najwyższe plony.

Kolejarze — usprawniajcie 
przebieg przewozów, przedłu
żajcie okres międzynaprawo- 
wy, oszczędzajcie więcej węg
la!’

Pracownicy handlu, rzemieśl 
nlcy — zwiększajcie ilość u- 
sług, walczcie z marnotrawst
wem! 

coraz szybciej w ostrej walce 
z kułactwem, z zacofaniem — 
spółdzielczość produkcyjna, na 
ziemiach chłopskich pracuje 
dziś 1.100 traktorów PGM. Spół 
dzielnie te dają codziennie 
przykład wyższości gospodar
ki zespołowej nad indywidu
alną. Ponad 230 kombajnów 
zbiera dziś plony z PGR-ow- 
skkh pól.

Zapewniliśmy 96 tys. dzieci 1 
młodzieży możność uczęszcza
nia do szkół 7-klasowych, śred 
nich i wyższych. Dzięki ofiar
ne.) pracy naszego nauczyciel
stwa zlikwidowaliśmy analfabe 
tyzm jako zjawisko masowe. 
W jednym tylko roku 1954 wy
daliśmy na oświatę ponad 106 
min. zł.

10 powiatowych domów kul
tury, około 400 świetlic gro
madzkich, 76 świetlic gmin
nych, 53 kina wiejskie 1 37 
miejskich — oto zorganizowa 
ne od podstaw instytucje upo 
wszechnienia kultury. Rozpo
czął również działalność Bałty 
cki Teatr Dramatyczny w Ko
szalinie.

Długa jest lista naszych osią 
gnięć 1 zdobyczy, ale nie zado 
walają nas one całkowicie, wie 
my, że niemało jest jeszcze 
niedociągnięć 1 braków, wiele 
jeszcze poważnych zadań bie
żących stoi przed nami.

ne. To wszystko równocześnie 
ze wzrostem bazy paszowej, 
przyczyni się do dalszego roz 
woju hodowli bydła, trzody 
chlewnej, owiec, pozwoli na 
zwiększenie zaopatrzenia lud
ności miast w artykuły spoży
wcze, przyczyni się do wzrostu 
dobrobytu ludzi pracy oraz sa
mego producenta — pracujące 
go chłopa. Poważny wzrost 
przemysłu,- ambitne zadania w 
dziedzinie budownictwa mlesz 
kanio we go, rozwój placów*. ’: 
służby zdrowia, oświaty i kul
tury — to dalsze punkty Progra 
mu Wyborczego. — Jego re
alizacja pozwoli nam uczynić 
nasze życie jeszcze lepszym 1 
piękniejszym — Ziemia Kosza 
lińska będzie rozkwitać z roku 
na rok, z miesiąca na miesiąc.

genci podejmowaniem zobowlą 
zań produkcyjnych, wzmożo
nym wysiłkiem pracy, coraz 
większymi osiągnięciami pro
dukcyjnymi. Dziś w obliczu hi 
storycznej rocznicy X-Iecia wy 
zwolenia Ziemi Koszalińskiej 
wzywamy wszystkich do ucz
czenia czynem tej wielkiej ro
cznicy, do udziału w walce o 
realizację naszego programu.

Nauczyciele, działacze kultu 
ry — rozwijajcie szeroką ofen 
sywę kulturalno-oświatową na 
wsi i w mieście!

Pracownicy urzędów, pra
cownicy instytucji — obniżaj
cie koszty administracji, walcz 
cie z biurokratyzmem!

Niechaj nie zbraknie nikogo 
w zaszczytnym współzawodni
ctwie na cześć X rocznicy na
szego wyzwolenia.

Niech żyje sojusz robotni
czo-chłopski, granitowy funda 
ment naszej Ludowej Władzy!

Niech żyje Front Narodowy 
skupiający w swoich szeregach 
wszystkie patriotyczne siły na 
rodu polskiego!

Niech żyje nasza umiłowa
na ojczyzna — Polska Rzeczpo 
spolita Ludowa!

WOJEWÓDZKI KOMITET

FRONTU NARODOWEGO

W KOSZALINIE
Marzenia Adenauera i Jego protektorów.

Sukces komunistów 
w wyborach 
samorządowych 
we Francji

PARYŻ. W niedzielę 23 bm. 
odbyły się wybory samorządo
we na przedmieściu paryskim 
Courbevoie. W wyborach tych 
odnieśli poważny sukces ko
muniści zdobywając 12 man
datów (poprzednio komuniści 
posiadali w tym samorządzie 
11 mandatów).



• BERLIN
Dowódca sil lądowych paktu 

północno-atlantyckiego w Euro 
ple środkowej gen. Carpenticr 
dokonał ostatnio przeglądu bry 
tyjskich i kanadyjskich wojsk 
okupacyjnych w Niemczech za 
chodnich. 20 bm. przeprowadzi! 
on rozmowy na tematy woj
skowe z dowódcą armii brytyj 
sklej w strefie Kenu, gen. Ga
le.

LONDYN
2.J00 górników w dolinie 

Rhondda (Walia południowa) 
rozpoczęto strajk. Strajkujący 
górnicy domagają się podwyż
ki płac.

• PARYŻ

Redaktor młodzieżowego pl<- 
,ma francuskiego „Avant-Gar- 
<fi?“ — Jean Merot skazany zo
stał przez sąd w Paryżu na 2 
miesiące więzienia oraz grzyw 
nę v wysokości 50 tysięcy 
franltów. Jean Merot skazany 
został ,za to, że... przed 5 laty 
opublikował w „Avant-Garde“ 
artykuł,, w którym domagał 
się zakończenia wojny w Wlot 
namie oraz reportaż na temat 
orutami go stosunKu francus
kich wita d z kolonialnych do 
ludności Eigeru.

• TEHERAN

W Teberi nie przed sądem 
wojskowym odbył się proces 
21 grupy otflceżów armii irań
skiej. Sąd skazał 3 oskarżo
nych na dcrSvwotnie więzienie, 
6 zaś na laary więzienia od 
kilku do kilkunastu lal. W pro 
cesie innej grupy oficerów 

armii irańskiej sąd skazał 1 
oficera na kartę śmierci, pięciu 
na dożywotnie! więzienie, a po 
zostałych na tarę długoletnie
go więzienia.

• LONDYN
Z JohannesT>urga donoszą, te 

zmarła tam 109-letni a Charlot
te Robinson. Przeżyła ona 
wszystkie swe dzieci. Charlot
te Robinson mdała ponadto 9 
wnuków, 24 prawnuków i 7 
pr ap r a w nu kó w.

• RZYM
Z Florencji donoszą, że wła

dze aresztowały s lokalnych 
przywódców jednego z nowych 
ugrupowań faszystowskich, kto 
rzy usiłowali przywrócić znów 
do życia partię faszystowską 
Mussoliniego.

• PARYŻ
Z Algeru donoszą. te w oko

licach orlraimllle — miasta 
nawiedzonego w ubiegłym ro
ku katastrofalnym trzęsieniem 
ziemi — odczuto dość silne 
wstrząsy podziemne, które jed 
nak nie wywołały szkód.

Domagamy się:
— zakazu broni masowej zagłady!
— natychmiastowego zniszczenia wszystkich zapasów 

broni atomowej!

Narody całego świata popierają
i aprobują uchwały Biura SRP

SZTOKHOLM. Nawiązując 
do „Odezwy do narodów Eu
ropy" i do apelu w sprawie 
wojny atomowej, uchwalonych 
na sesji rozszerzonego Plenum 
Światowej Rady Pokoju w 

; Wiedniu, dziennik szwedzki 
„Ny Dag“ stwierdza m. in.: 
„Ogłaszając te dwa apele 
Biuro Światowej Rady Pokoju 
podkreśliło ścisły związek mię 
dzy groźbą wojny atomowej 
a niebezpieczeństwem płyną
cym ze wskrzeszenia militaryz 
mu niemieckiego. Jednocześ
nie apele te wskazują, że wal
ka o pokój musi być skierowa 
na zarówno przeciw groźbie 
wojny atomowej, jak i prze
ciw planom remilitaryzacjl 
Niemiec zachodnich".

HELSINKI. Postępowa opi
nia publiczna Finlandii powi
tała z głębokim zadowoleniem 
odezwę Biura ŚRP do naro
dów świata. Komentując ten 
historyczny dokument, dzien
nik „Ny Tid" pisze: „Powia
dają niektórzy, że prości lu
dzie nie mogą nic uczynić, by 
zapobiec katastrofie. Jednak
że Apel Sztokholmski w spra 
wie zakazu broni atomowej u- 
niemożliwił użycie bomb ato
mowych tym, którzy kierowa
li agresją w Korei. Zjedno
czone siły narodów ostudziły 
zapędy agresorów. Również 
tym razem prości ludzie nie 
pogodzą się z tym, by awan
turnicy igrali losami całej ludz 
kości. Apel o zapobieżenie 
wojnie atomowej, o zniszcze
nie zapasów broni atomowej 
i zaprzestanie jej produkcji 
spotka się z poparciem na ca
łym świecie.

Dziennik opowiada się za u- 
działem Finlandii w kampanii, 
do której nawołuje Światowa 
Rada Pokoju. Jesteśmy prze
konani — pisze „Ny Tid" — 
że naród fiński uczyni wszyst 
ko, co w jego mocy, by po
skromić tych, którzy grożą 
wojną atomową.

PEKIN. „Żenminżibao" oma 
wia w artykule wstępnym u- 
chwały rozszerzonego Plenum 
Biura ŚRP.

stwierdzając, że koła agre
sywne USA wzmagają przygo 
towania wojenne, dziennik za 
znacza, że walka przeciwko 
wojnie atomowej, o wyzyska
nie energii atomowej wyłącz
nie do celów pokojowych sta-

je się z każdym dniem coraz 
donioślejszym momentem w 
walce narodów wszystkich 
krajów w obronie pokoju. A- 
merykańska polityka szanta
żu atomowego napotyka zde
cydowany i jednomyślny opór 
narodów całego świata.

600-milionowy naród chiń
ski — pisze w zakończeniu 
dziennik — popiera zdecydo
wanie apele Światowej Rady 
Pokoju i podejmie konkretne 
kroki w celu ich urzeczywist
nienia. Jesteśmy głęboko prze 
konani, że narody całego świa 
ta w odpowiedzi na apele 
Światowej Rady Pokoju swą 
jednomyślną akcją udaremnią 
zbrodnicze plany przygotowań 
do wojny atomowej, obronią 
pokój świata i wyzyskają ener

Z Wielkiego Kraju Rad

Energia atomowa 
w służbie pokoju

MOSKWA. „Prawda" z 23 
bm. zamieściła na pierwszej 
kolumnie trzy zdjęcia ilustrują 
ce działalność pierwszej na 
świecie elektrowni przemysło
wej o napędzie atomowym, o 
mocy 5 tys. kilowatów. Pierw 
sze zdjęcie przedstawia budy
nek elektrowni atomowej Aka 
demii Nauk ZSRR, w którym 
mieści się reaktor, gdzie odby 
wa się rozszczepianie jąder a- 
tomu uranu.

Na drugim zdjęciu widoczna 
jest górna część reaktora. Jak 
wyjaśnia napis pod zdjęciami, 
reaktor mieści się za potężną 
tarczą betonową, chroniącą 
personel elektrowni od działa 
nia promieniotwórczości.

Trzecie zdjęcie wreszcie — 
to widok aparatury sterowni
czej, za pomocą której kieruje 
się pracą reaktora oraz wszyst 
kich innych agregatów w elek 
trowni atomowej. Z prądu pro 
dokowanego przez elektrownię 
atomową korzystają zakłady 
przemysłowe oraz rolnictwo 
pobliskich okolic.

Jak wiadomo, uruchomienie 
przed siedmiu miesiącami tij 
elektrowni, zbudowanej wed
ług projektów uczonych i in
żynierów radzieckich, stanowi 

gię atomową dla dobra ludz
kości. 

♦ ♦ * *

• TOKIO
Z Tokio donoszą, te podczas 

burzy w okolicy wybrzeży po- 
łudniowo-koreańsklch zatonęły 
dwa małe statki Japońskie. Kil 
kanaście osób zginęło.

• NOWY JORK
Z Rio de Janeiro donoszą, t» 

podczas pożaru na statku bra
zylijskim „Santa Monie*'* wy
buchł zbiornik eteru. 29 osób 
poniosło śmierć.

tycznym, gospodarczym i kulturalnym kra
ju, zaś młodzież ludu pracującego — do ro 
li siły roboczej, mającej tworzyć bogactwa 
dla klas posiadaczy.

Można uważać za dewizę burżuazji pol
skiej słowa reakcyjnego posła hr. Studni-
i kiego, który jeszcze za czasów Sejmu Ga
licyjskiego zalecał: „Przeprowadzić różni
cę pomiędzy szkołą początkową stanowiącą 
przygotowanie do szkół średnich, a szkołą 
ludową, mającą samodzielnie spełniać zada 
nie wykształcenia najliczniejszej warstwy 
ludności".

Jakże dosadnie określił stanowisko pol
skich klas posiadających chłopski poseł 
Bojko, gdy polemizując z reakcjonistami 
streszczał ich poglądy tymi słowy:

„Są jeszcze inni, którzy powiadają, że 
z innej beczki trzeba mówić w szkole sy
nowi chłopskiemu, a z innej beczki synowi 
mieszczanina lub pana".

Polska sanacyjna wierna tej zasadzie o- 
twlerala przed młodzieżą burżuazyjną śred
nie i wyższe uczelnie, kierownicze urzędy 
w aparacie państwowym, wojskowym oraz 
Instytucjach gospodarczych i kulturalnych. 
Pamiętamy dobrze tę „złotą młodzież", wy

PRAGA. Komentując uchwa 
ły Biura ŚRP „Rude Pravo“ 
zaznacza m. in.: „W kwestii 
pokoju 1 wojny ostatnie słowo 
należy do szerokich mas ludo
wych. Naród czechosłowacki 
włączając się jednomyślnie do 
nowej kampanii w walce o po 
kój, przeciwko groźbie woj
ny atomowej wita zwołanie 
do Helsinek w maju br. wiel
kiego światowego zgromadze
nia, na którym spotkają się 
przedstawiciele pokojowych sił 
wszystkich krajów".

• • •
ULAN BATOR. W związku 

z uchwałami Biura ŚRP prze 
wodniczący Mongolskiego Ko
mitetu Obrońców Pokoju Szi- 
rendyb oświadczył: „Ludzie 
pracy Mongolskiej Republiki 
Ludowej w całej pełni aprobu 
ją apele Biura Światowej Ra- 
tiy Pokoju. Naród mongolski 
piętnuje imperialistów krajów 
zachodnich i gotów jest do 
końca bronić sprawy pokoju".

lo pierwszy realny krok w 
dziedzinie wyzyskania energii 
atomowej do celów pokojo
wych.

Konferencja premierów 
państw arabskich w Kairze

LONDYN. Agencja Reutera do
nosi, że w sobotę po południu w 
Kairze rozpoczęły się obrady pre
mierów krajów arabskich należą
cych do „panarabskiego paktu 
bezpieczeństwa zbiorowego".

Do stolicy Egiptu przybyli pre
mierzy Syrii, Jordanii, Libanu i 
Arabii Saudyjskiej. Na zwołanej 
przez premiera Egiptu Nassera 
konferencji nie jest obecny pre
mier Iraku Nuri Said, mimo że 
kraj ten należy do „panarabskie
go paktu bezpieczeństwa zbioro
wego".

Jak wiadomo, konferencja zo
stała zwołana w związku z zapo
wiedzią podpisania turecko-irac- 
kiego układu wojskowego. W dniu 
12 stycznia podczas wizyty pre
miera Turcji Menderesa w Bag
dadzie ogłoszony został komuni
kat zapowiadający podpisanie ta 
kiego układu „w najbliższej przy
szłości". Premier Egiptu Nasser 
uważa, że zapowiedziany układ 
jest sprzeczny z postanowieniami 
„panarabskiego paktu bezpie-

„Pokojowe sugestie“
Eisenhowera

w sprawie Cieśniny Taiwańskiej
i ich prawdziwa treść

PEKIN. Na konferencji pra 
sowej w Waszyngtonie prezy
dent USA Eisenhower w od
powiedzi na pytanie dotyczące 
możliwości osiągnięcia porożu 
mienia w sprawie zaprzesta
nia działań wojennych w Cie
śninie Taiwańskiej oświadczył1: 
„Pragnąłbym, aby ONZ za
troszczyła się o doprowadze
nie do takiego rozejmu". Je
dnocześnie na pytanie, czy ist 
nieje możliwość uznania Taj
wanu jako samodzielnego pań
stwa (tj. oderwania Taiwanu 
od Chin) stwierdził on, że 
„jest to jedna z możliwości, 
które się obecnie bada".

Pekiński „Dziennik Ludu" 
z dnia 23 bm. ujawnia agre
sywne intencje, kryjące się za 
tymi, rzekomo pokojowymi, 
sugestiami USA. Pisze on 
m. in.:

„Wyzwolenie Taiwanu i 
wysp Penghu jest czysto we
wnętrzną sprawą Chin. Nikt 
nie może w sprawie tej inge
rować. Korzystanie z suwe
rennych praw narodu chińskie 
go na jego własnym teryto
rium nie może spowodować 
międzynarodowego napięcia, 
ani też zaszkodzić pokojowi 
na Dalekim Wschodzie. Tak 
jak inne wyspy, Taiwan i 
Penghu są wyspami chiński
mi. Gdyby nie okupacja Tai
wanu przez USA, Taiwan i 
Penghu byłyby już dawno wy 
zwolone. Wyzwolenie Taiwa
nu przez naród chiński, podob 
nie jak wyzwolenie wysp Hai- 
nan i archipelagu Chousan, nie 
ma nic wspólnego z wywoły
waniem napięcia na Dalekim 
Wschodzie.

czeństwa zbiorowego" I statutem 
Ligi Arabskiej.

Premier Iraku Nuri Said zako
munikował, że jest r.hory i prosił 
o odroczenie konferencji premie
rów, względnie o zgodę Egiptu na 
to, aby Irak był reprezentowany 
na konferencji przez ambasadora 
w Kairze. Obie te propozycje zo
stały odrzucone przez Egipt.

Jak wynika z doniesień prasy 
egipskiej, premier Nasser uważa 
chorobę Nuri Saida za „chorobę 
dyplomatyczną".

Zdaniem agencji Reutera i In
nych agencji zachodnich, Liban 
i Syria będą się starały w Kairze 
pogodzić sprzeczne stanowiska 
Egiptu i Iraku w sprawie projekto
wanego turecko-irackiego układu 
wojskowego.

W dniu 23 stycznia do Kairu 
przybył premier rządu libij
skiego, który weźmie udział w 
obradach, mimo że Libia nie na
leży do Ligi Arabskiej i „panarab 
skiego paktu bezpieczeństwa zbio 
rowego".

Jest rzeczą oczywistą, że 
przyczyną napięcia na Dale
kim Wschodzie i przeszkodą 
na drodze do pokoju w tym 
rejonie nie jest wyzwolenie 
Taiwanu przez naród chiński, 
lecz zbrojna okupacja tego 
chińskiego terytorium przez 
Stany Zjednoczone.

Stany Zjednoczone okupują 
Taiwan nie tylko po to, aby 
móc lepiej wspomagać i kiero 
wać zdradziecką kliką Czang 
Kai-szeka, która prowadzi 
wypady wojenne przeciwko 
narodowi chińskiemu, ale rów 
nież, aby przekształcić Taiwan 
w amerykańską bazę agresji 
i przygotować się do zakrojo 
nej na większą skalę agresyw 
nej wojny przeciwko Chinom.

Próby ingerencji w we
wnętrzne sprawy Chin i roz
szerzenia agresji przeciwko 
Chinom pod flagą ONZ zmie
rzają do zaostrzenia obecnego 
napięcia, a nie do pokoju na 
Dalekim Wschodzie".

Stany Zjednoczone czynnie 
przygotowują się do wojny, 
podczas gdy ich przedstawicie 
le mówią o wykorzystaniu 
ONZ dla doprowadzenia do 
„rozejmu". Amerykańskie a- 
gencje donoszą, że rząd USA 
będzie starał się o aprobatę 
kongresu dla planu wykorzy
stania jednostek floty i lotni
ctwa w obronie Taiwanu i w 
wojskowych operacjach sił 
Czang Kai-szeka na wyspach 
przybrzeżnych. Agencja UP 
doniosła, że lotniskowce ame
rykańskie skierowane zostały 
w rejon Taiwanu i że przed
stawiciele floty amerykańskiej 
odbędą nadzwyczajne rozmo
wy z kliką Czang Kai-szeka. 
Wszystko to dowodzi, że „po
kojowy" gest Waszyngtonu 
jest wyłącznie zasłoną dymną 
dla aktów wojennych.

Napięta sytuacja na Dale
kim Wschodzie musi ule? zmia 
nie i naród chiński konse
kwentnie do tego dążv. Jeśli 
Stany Zjednoczone zaintereso
wane są w umocnieniu pokoju 
na Dalekim Wschodzie, muszą 
natychmiast wycofać swe siły 
zbrojne z Taiwanu. Taka iest 
droga do zmniejszenia nanię- 
cia na Dalekim Wschodzie. 
Wszelkie inne drogi stanowią 
w rzeczywistości zachętę do 
agresji, i zmierzają do podzia 
łu Chin oraz do zwiększenia 
nanięcia na Dalekim Wscho
dzie.

Rozwiązanie 
parlamentu 
japońskiego

PARYŻ. Jak donosi z To
kio agencja AFP, w dniu 24 
bm. rozwiązana została izba 
niższa parlamentu japońskie
go.

MŁODZIEŻ. Któż nie troszczy Się O jej 
wychowanie? Rodzice, nauczyciel, 
majster przy warsztacie: troszczą się 

organizacje młodzieżowe i społeczne. Uszy 
scy wnosimy wkład w dzieło wychowania 
młodego pokolenia i wszyscy ponosimy za 
nie odpowiedzialność.

Nic też dziwnego, że II Zjazd ZMP wzbu 
dził zainteresowanie całego społeczeństwa, 
a zagadnienia wychowawcze stanęły prze
de wszystkim w centrum uwagi naszej 
partii; są one coraz częściej przedmiotem 
obrad organizacji i instancji partyjnych.

Cele naszego wychowania są jasne i o- 
krcślone. Wszyscy chcemy wychować 
wszechstronnie rozwiniętych, kulturalnych, 
pracowitych, całym sercem oddanych ojczy 
źnie budowniczych socjalizmu. Nasz socja
listyczny system wychowania jest o niebo 
wyższy i całkowicie odmienny od systemu 
wychowania w krajach kapitalistycznych, 
od tego, jaki panował u nas w przedwojen 
nej Polsce burżuazyjno-obszaniiczej.

Między domem i szkołą, między organiza 
cją młodzieżową a zakładem pracy nie mo
że być żadnych sprzeczności wychowaw
czych. Wychowanie burżuazyjue Już w sa
mym swoim założeniu oparte jest na sprze 
cznościach. Zgodnie ze swymi klasowymi 
interesami burżuazja inne wychowanie da 
Je młodzieży pochodzącej z klas uprzywile
jowanych, inne zaś, wręcz przeciwstawne, 
wychowanie stara się zaszczepić młodzieży 
pochodzącej z ludu. Młodzież burżuazyjną 
przygotowuje się do roli panów w życiu poli

Kilka uwag o wychowaniu naszej młodzieży (I)

Nasz i ich system wychowania
chowaną w duchu wybujałego egoizmu, 
sobkostwa, obojętności wobec cudzego nie
szczęścia, nieufności do ludzi, wychowaną 
w duchu komenderowania ludźmi, poniża
nia człowieka pracy, deptania jego godnoś 
ci. A jaki był kierunek wychowania mło
dzieży robotniczej i chłopskiej? Państwo 
burżuazyjne starało się zaszczepiać jej du
cha uległości, bogobojności, niewiary we 
własno siły, usiłowało utwierdzić młode po 
kolenie w przekonaniu, że podział łudzi na 
biednych i bogaczy jest narzucony z góry 
przez siły nadprzyrodzone...

W Interesach burżuazji zatruwano mło
dzież Jadem nacjonalizmu, szowinizmu, nie 
nawiśeią do innych narodów, do wszyst
kiego, co niosło ze sobą postęp.

Ale masy pracujące nie mogły się pogo
dzić i nie godziły się z tym sprzecznym z 
ich interesami systemem wychowania mło
dzieży. W walce z ustrojem kapitalistycz
nym, w akcjach strajkowych, w walce o po 
lepszcnle warunków materialnych, o po
kój, o demokrację, klasa robotnicza walczy 
la również o to, by młodzież robotniczo- 
chłopska była wychowywana w poczuciu 

solidarności klasowej, w poczuciu więzi z 
kolektywem, współpracy i wzajemnej po
mocy, Tak więc obok oficjalnego kapitalisty 
cznego systemu wychowawczego występo
wał nieoficjalny dcmokratyczno-prołetaria 
cki system wychowawczy, kierowany przez 
rewolucyjną partię klasy robotniczej.

Dopiero w państwie rządzonym przez 
lud, w państwie, w którym obalona zosta
ła władza wyzyskiwaczy, mogły być znie 
sione wszystkie sprzeczności w wychowa
niu młodzieży. Tylko władza ludowa mog
ła stworzyć harmonijny, jednolity system 
wychowania młodego pokolenia.

Wychowanie nasze oparte Jest na zrozu
mieniu, że praca dla wszystkich jest pra
cą dla siebie; oparte jest na koleżeńskiej, 
wzajemnej pomocy i socjalistycznym 
współzawodnictwie. Nad rozwojem uzdol
nień i talentów młodej dziewczyny czy 
chłopca czuwa przede wszystkim państwo 
ludowe, czuwają organizacje młodzieżowe 
i społeczne. Młodzież nie jest pozostawio
na swojemu losowi, lecz zawsze znajdzie 
wszechstronną pomoc społeczeństwa. Wy
chowywana w duchu kolektywizmu 
rozwija swoje uzdolnienia i talenty, za
spokaja swoje najszlachetniejsze porywy i 
pragnienia, oddaje swe siły walce o szczę
ście i dobrobyt narodu. Chccmy wychować 
młodzież w duchu nieprzejednania wobec 
wrogów ojczyzny, a miłości wobec wszyst 
kich narodów walczących o wolność i po
kój.

MICHAŁ MIRSKI

Uchwały sesji wiedeńskiej rozszerzonego Plenum 
Światowej Rady Pokoju wywołały głęboki oddźwięk 
w najszerszych kołach opinii publicznej 113 całym świę
cie. Ludzie miłujący pokój widzą w dokumentach uchwa
lonych przez sesję wyraz swych dążeń do zapobieżenia 
wojnie atomowej, swej walki o zakaz broni masowej 
zagłady, o natychmiastowe zniszczenie wszystkich zapa
sów broni atomowej.



Starannie przygotujmy 
kampanię wiosenną

W OKRESIE dzielącym nas 
od II Zjazdu partii u- 
czyniliśmy w dziedzinie 

rozwoju rolnictwa spory krok 
naprzód. W roku ubiegłym ze 
braliśmy wyższe niż dawniej 
plony zbóż, a także okopo
wych, mamy pewne osiągnię
cia w walce o likwidację odlo 
gów i ziem nie uprawianych, 
o zagospodarowanie łąk i past
wisk.

Mimo to nie udało nam się do 
konać zgodnego z istniejącymi 
możliwościami przełomu w 
dziedzinie podniesienia pro
dukcji rolnej.

Przypomnienie o aktualno
ści wskazań II Zjazdu i 
II Plenum wydaje się tym ko
nieczniejsze, że, jak mówią o 
tym sygnały z terenu, część 
aktywu zdaje się niekiedy za 
pominąć, że walka o rozwój 
rolnictwa, o podniesienie pro
dukcji rolnej, to nie krótko
trwała kampania, ale zadanie 
długofalowe.

Zima absolutnie nie jest o- 
kresem wytchnienia i odpo
czynku. W okresie zimowym 
czeka nas szczególnie wytężo
na praca. Skup i kampania 
wyborów do rad narodowych 
— przesłoniły niektórym dzia
łaczom ważne zadania gospo
darcze. Stąd — niewykona
nie orek zimowych przez sze
reg PGR-ów, opóźnienie prac 
jesienno-zimowych przez 
POM-y, zaniedbanie w wielu 
powiatach kontraktacji, prac 
melioracyjnych itd.

Tym większego znaczenia 
nabiera więc staranne przygo
towanie kampanii wiosennej. 
Od właściwego wykorzystania 
okresu zimowego zależy dal
szy krok naprzód w dziedzinie 
umocnienia organizacyjnego 
naszych spółdzielni produkcyj 
nych, PGR-ów i podniesienie 
wiedzy rolniczej na wsi. Od 
przygotowania bazy technicz
no-organizacyjnej zależy prze 
bieg tegorocznych kampanii 
gospodarczych.

Czołowym zadaniem całej 
wsi, już w obecnej chwili, są 
przygotowania do wiosennej 
kampanii siewnej. ,Cenny jest 
każdy dzień zimowy. Chodzi 
przecież o to, by uniknąć za
niedbań roku ubiegłego, by 
przygotować się do siewów tro 
skliwie i po gospodarska.

Nfusfmy pamiętać, te nad
chodzący siew stanowić bę
dzie jedną z podstawowych 
części składowych wielkiego 
nakreślonego przez II Zfazd pla 
nu walki o dostatniejsze życie 
każdego człowieka pracy. Pla 
nu, który zakłada, że w ciągu 
bieżącego 1955 roku powlnnlś

Żniwa leśne
Okres zimy — to żniwa w la

sach państwowych. Prócz wyrę
bów drzew 1 Ich wywozu, odbywa 
się obecnie zbiór szyszek sosny, 
modrzewia 1 Innych drzew Ula- 
stych — na nasiona. Jest to po
ważne zadanie, gdyż aby zaspo
koić potrzeby naszego nasiennic
twa leśnego trzeba w okresie zi
my zebrać ok. S min. kg szyszek 
sosny, nie licząc szyszek , Innych 
drzew iglastych.

Obecnie we wszystkich nadleś
nictwach, a zwłaszcza w woj. ol
sztyńskim, białostockim i kosza
lińskim przeprowadza sic na dużą 
skalę zbiór szyszek. W związku z 
tym otwierają glę duże możliwoś
ci zarobkowe przed mieszkańcami 
wsi znajdujących się w okolicach 
lesistych. W niektórych nadleśnic
twach w woj. olsztyńskim 1 biało 
stocklm zbieracze szyszek zarabia 
ją po M — 7» zl dziennie.

Jednak w wielu okręgach lasów 
państwowych pracownicy nadleś
nictw zbyt mało Jeszcze poświę
cają uwagi zbiórce szyszek, które 
w większe] Ilości możną zebrać 
przy trwającej obecnie ścince 
drewna.

Niejednokrotnie zdarzają się wy 
padkl, że szyszki zbierane są na 
opat. W ten sposób niszczy się 
cenne nasiona, któro potrzebne są 
dla naszej gospodarki leśnej oraz 
stanowią cenny artykuł eksporto
wy poszukiwany przez wiele kra
jów earopejrtlek, 

my podnieść zbiory czterech 
zbóż do ok. 12 min. tonn, a w 
hodowli osiągnąć poziom ok. 8 
min. sztuk bydła, ok. 11 min. 
sztuk świń, blisko 4 1 pół min. 
sztuk owiec, uzyskać przecięt
ny roczny udój ok. 1800 litrów 
mleka od 1 krowy, podnieść 
znacznie uprawę roślin prze
mysłowych i okopowych. Dla
tego już teraz należy się za
troszczyć o wszechstronne 
przygotowanie wiosennej kam 
panik

Chodzi przede wszystkim o 
terminowe i staranne przepro
wadzenie remontów maszyn 
i sprzętu przez POM-y, 
GOM-y i PGR-y. Niektóre 
PGR-y — jak np. zespół PGR 
Gorawino, Drawsko, Tychowo 
i Skarszów są już daleko za
awansowane w pracach remon 
towych, jednak w szeregu PGR 
remonty są poważnie zanied
bane. Do takich opóźniających 
się zespołów należą m. in.: 
Irzcinno, Grąbkowo, Lubno, 
Debrzno, Myślino, Karścino, 
Dąbie, Ogrodzieniec i inne.

Również w wielu POM istnie 
ją poważne zaniedbania, za
równo z winy ich kierownic
twa jak i zakładów przemysło 
wych oraz centrali zaopatrze
nia rolnictwa, które zwlekają 
z dostawami części zamien
nych. W POM-ach Rymań, 
Słupsk i Wałcz znaczne opóź
nienie remontów, szczególnie 
ciągników, spowodowane jest 
przede wszystkim zdekompleto 
waniem brygad remonto
wych. Kierownictwo tych 
POM zgodziło się bowiem lek 
komyślnle na udzielenie urlo
pów wielu pracownikom war
sztatowym. Ogółem w POM 
województwa koszalińskiego 
wykonano dotychczas zaledwie 
30 proc, planu remontów ma
szyn i około 50 proc, planu re 
montów ciągników.

Bardzo źle jest z remonta
mi w naszych GOM. O ile w 
takich zespołach GOM jak np. 
Dygowo i Bytów remonty ma
szyn siewnych przebiegają 
zgodnie z harmonogramem, w 
wielu innych zespołach remon 
ty są poważnie opóźnione. Du 
że zaległości ma zespół GOM 
w Złocieńcu — którego dyrek 
cja nie umie odpowiednio zor

ROK temw „Ślubami panleń 
skirni" teatr nasz rozpo
czął swoją działalność. 

Pracując w trudnych warun
kach, bez własnych warszta
tów i sceny wystawił sześć 
sztuk w ciągu roku, dając 
416 przedstawień (w tym 86 
dla wsi), które obejrzało 
116.350 osób. Teatr gościł w 
naszym i sąsiednich wojewódz 
twach.

Kiedy po roku patrzymy na 
działalność teatru — stwier
dzamy, że jego dorobek jest 
znaczny; zwiększył się zespól 
aktorski zasilony młodą kadrą 
z PWSA w Łodzi; czterech ak
torów rozpoczynających pio
nierską pracę w naszym tea
trze zdało eksternistyczny 
egzamin aktorski; w roku bie 
żącym oddane zostaną do u- 
źytku sala teatralna i pomiesz 
czenia na ąyarsztaty. Teatr 
się rozrasta, zwiększa się co
raz bardziej zasięg jego od
działywania w terenie. Pracu
jące obecnie trzy zespoły ak
torskie docierają do najbar
dziej odległych miejscowości 
Ziemi Koszalińskiej.

Osiągnięcia Bałtyckiego Tea
tru Dramatycznego są poważ
ne, ale trudności jakie piętrzą 
się jeszcze na każdym kroku 
wymagają tym sprawniejszej 

' administracji, bardziej spręży
stej organizacji objazdów, wl- 

' down! i staranniejszego przy
gotowania widowisk.

Tymczasem — jeżeli przyj
rzymy się tym problemom z 
perspektywy rocznej pracy 
teatru stwierdzamy, że jest nie 
dobrze. Zle rozpracowany 
plan objazdów stwarza sytua
cję tego rodzaju, że po premie 
rze przez 8 dni zespół gra na 
miejscu, potem znika na mie
siąc lub dwa, przez trzeci przy 
gotowuje sztukę 1... historia 
znów się powtarza. Nic dziw
nego, że mlcrzkańcy Koszali
na pytają często; „czy istotnie 
mamy WŁASNY teatr?" 

ganizować pracy, a np. zespół 
GOM w Bobolicach remontuje 
obecnie maszyny żniwne i wy 
kopkowe, podczas gdy siewniki 
leżą nietknięte.

Bardzo ważną sprawą jest 
więc przyspieszenie remon
tów, terminowe ich ukończe
nie. Bardzo pilnym zadaniem 
POM-ów jest również zawar
cie, względnie uzupełnienie u- 
mów na prace siewne ze spół
dzielniami produkcyjnymi, ze 
społami uprawowymi itd.

Jednym z najdonioślejszych 
zadań wsi w tegorocznej kam 
pani! siewnej będzie zaoranie 
i obsianie dalszych tysięcy ha 
odłogów i ziem nie zagospoda 
rowanych. W roku ubiegłym, 
jak wiadomo, szereg powiatów 
nie wykonało swych zadań w 
tej dziedzinie. Setki hektarów 
odłogów czekają wciąż jeszcze 
na pług i ziarno. Dlatego też 
skoncentrować się należy na 
odrobieniu istniejących zale
głości, zatroszczyć się o uzu
pełnienie ewidencji odłogów 1 
opracować dokładny plan ich 
zaaosnodarowanla nrzez PGR-y, 
spółdzielnie, zespoły uprawo
we i indywidualnie gospoda
rujących rolników.

Pora też obecnie pomyśleć 
o przygotowaniu i rozprowa
dzeniu ziarna siewnego, nawo 
zów sztucznych, pora opraco
wać plany pomocy sąsiedzkiej.

Przebieg .kampanii siewnej 
zależeć będzie w dużej mie
rze od aktywności i właściwe 
go kierownictwa akcją wio
senną ze strony komitetów po
wiatowych, organizacji partyj 
nych na wsi, a nade wszystko
— gromadzkich rad narodo
wych. Dla nowych rad naro
dowych tegoroczna kampania 
siewów wiosennych będzie 
pierwszym poważnym egzami 
nem, egzaminem — powiedzmy
— niełatwym. W programach 
wyborczych dziesiątków gro
madzkich komitetów Frontu 
Narodowego, znalazły się am
bitne zamierzenia podniesie
nia plonów zbóż o 1,2 i więcej 
kwintali z hektara. Od właś
ciwego, tj. terminowego i sta
rannego siewu, zależeć będzie 
przekształcenie tych zamierzeń 
V’ rzeczywistość.

Tak więc operatywne kiero
wanie kampanią siewną przez

Rozmowy o teatrze (II)

W sprawie administracji
Sala teatralna w czasie 

przedstawień nieraz świeci 
pustkami. Czy to wina niewy 
robionego widza? Nie. Wyla
nia się po prostu ważna spra
wa organizowania widowni 
tak w Koszalinie, jak i w ob
jeździć. Ponadto nasi aktorzy 
— poza niezbyt sprzyjającymi 
warunkami na miejscu — na
potykają na poważne trudno
ści w objeżdzie, tym bardziej, 
że „porozbijane**  samochody 
zmuszają ich do przenoszenia 
się z miejsca na miejsce kole
ją, co jest .szczególnie uciążli
we w okresie zimowym. Za
pewnienie środków lokomocji 
aktorom w objeździć — to jesz 
cze jedna paląca sprawa dla 
naszego teatru. Dodajmy do 
tego przygotowanie techniczne 
wystawianych sztuk, które w 
ostatnim okresie pozostawia 
wiele do życzenia (a także do
bór 1 utrzymanie wykwalifiko 
wanych pracowników technicz 
nych) i będziemy mieli doklad 
ny obraz poważnych niedociąg 
nięć w pracy administracyjnej 
Bałtyckiego Teatru Drama
tycznego.

Skąd biorą się te niedociąg
nięcia? Gdzie leży źródło zła? 
Trzeba tu powiedzieć bez ogró 
dek, że za te niedociągnięcia 
odpowiada przede wszystkim 
kierownik administracyjny — 
ob. Jurowski.

Niedociągnięcia te są zbyt 
poważne, aby je kwitować 
jednym zdaniem. W ostatnim 
okresie sprawy administracyj
ne poważnie kulały, gdyż ob. 
Jurowski zamiast zająć się go 
spodarką teatru — obsadzany 
był kolejno w trzech sztukach 
1 pobierał poza swoim nor
malnym uposażeniem, dodat
kowe wynagrodzenie za próby 

gromadzkie rady narodowe — 
to jeden z podstawowych wa
runków wygrania tegorocz
nej bitwy o chleb, bitwy o rca 
lizację uchwał II Zjazdu.

Miesiące zimowe — to okres 
intensywnej pracy nad szkole 
niem kadr rolniczych pora 
szkolenia rolniczego na wsi. 
Niestety, nie wszędzie — 
jak dotąd — akcja szkolenia 
rolniczego została należycie 
zorganizowana. W szeregu po
wiatów, np. w Świdwinie, Zło
towie, Białogardzie, Człucho
wie nie spopularyzowano na
leżycie szkolenia, nie zapew
niono odpowiedniej liczby do
brze przygotowanych prele
gentów. O ile jako tako prze
biega nauka na dwuletnich 
kursach agro-1 zootechnicz
nych, o tyle kursy samokształ 
ceniowe a zwłaszcza tzw. poga 
danki lektorskle, mało gdzie 
odbywają się regularnie i pla 
nowo. Słabo również przebie
ga szkolenie fachowe w nie
których POM i PGR. Braki te, 
rzecz jasna, trzeba jak nafrych 
lej usunąć. Nie mogą się zmar 
nować ogromne środki, jakie 
państwo przeznaczyło na szko 
lenie rolnicze.

Czas już zakończyć wyrów
nywanie zaległości w dosta
wach z ubiegłego roku.

Gospodarstwa indywidualne, 
spółdzielnie produkcyjne i 
PGR-y powinny jak najszyb
ciej wywiązać się w 100 proc, 
ze wszystkich obowiązków wo 
bec państwa — szczególnie w 
dostawie żywca i mleka, gdzie 
zaległości są największe. Reali 
z.acja tego zadania ma donio
słe znaczenie gospodarcze.

Wiele jest spraw jak naj
bardziej aktualnych w chwili 
obecnej, zadań, wiążących się 
z programem nakreślonym 
przez II Zjazd. Nie wolno o 
nich ani na chwilę zapominać. 
Nie wolno zapominać, że wal
ka o urzeczywistnienie uchwał 
II Zjazdu, o szybkie 1 wydatne 
podniesienie produkcji rolnej, 
a co za tym idzie — podnie
sienie dobrobytu ludzi pracy 
w mieście i na wsi — trwa. 
Ze każdy dzień stanowi etap 
ej walki.

1 przedstawienia, w których 
brał udział.

Jest tu jeszcze odwrotna 
strona medalu. W tym okre
sie, kiedy ob. Jurowski grał — 
trzech młodych aktorów miało 
długie przestoje. Byli to: Ed
ward Drynda, Zbigniew Ko- 
repta (ostatnio wszedł w epi
zod Juliana w „Zabusi") i Zbi
gniew Stawarz. Wszyscy trzej 
— to młodzi i zdolni aktorzy. 
Tymczasem wszyscy trzej wy
jechali do domów na dłuższy 
urlop, a dyrekcja teatru była 
zmuszona płacić im pobory. 
Dlaczego przynajmniej nie du 
blowali oni pewnych ról? Nie 
bez winy za taką sytuację jest 
kierownik artystyczny teatru 
ob. Górska.

Zrozumiałe, że dyr. Nafalski 
sam nie podoła kierowaniu 
teatrem i zajęciem się na do
datek jego stroną gospodarczą. 
Od tego w teatrze jest etat 
kierownika administracyjnego. 
Dlatego też tow. Nąfalskiemu 
należy zwrócić uwagę na libe
ralizm z jakim traktował on 
postępowanie ob. Turowskie
go.

Przy istnieniu trzech, a na
wet dwóch zespołów aktor
skich jest możliwość ułożenia 
planu objazdów tak, aby ze
społy te częściej grały w Ko
szalinie. Jest to tym bardziej 
realne, żc WRZZ godzi się od 
stąpić salę teatralną WDK na 
dwa dni w każdym tygodniu. 
Przez to będziemy mogli bar
dziej przyzwyczaić do teatru 
mieszkańców naszego miasta i 
sam Koszalin poważnie pod
niesie swoją pozycję ośrodka 
kulturalnego w województwie.

Nasz teatr w swoim „progra 
mle ideowym" zakładał sobie 
szczytne zadanie wychowania

Z kujawskich Zakładów Przemysłu 
Tłuszczowego

Trwa budowa nowoczesnych Zakładów Przemysłu Tłusz
czowego w Kruszwicy. W niektórych halach montowane są 
już urządzenia i maszyny.

Na zdjęciu: montaż zbiornika. Przy pracy — monterzy 
Jan Nadzieja i Stanisław Nowaczyk

CAF — fot. Mottl)

Można nabywać nasiona 
drogą pocztową

Wiele kłopotów sprawia nie 
jednokrotnie rolnikowi czy 
ogrodnikowi nabywanie na
sion warzyw, motylkowych, 
traw, kwiatów, krzewów o- 
zdobnych i innych roślin. Nie 
zawsze bowiem nasiona te są 
w sprzedaży w sklepach GS 
czy też w sklepach ogrodni
czych.

Pragnąc ułatwić zaintereso
wanym nabywanie tych na
sion, Centrala Nasienna i Cen
trala Nasiennictwa Ogrodni
czego i Szkółkarstwa wprowa 
dziły sprzedaż nasion drogą 
przesyłek pocztowych.

Żeby otrzymać żądane na
siona, wystarczy zwrócić się 
listownie do zakładu nasienne 
go Centrali Nasiennictwa O- 
grodniczego i Szkółkarstwa w 
Warszawie, Toruniu, Pozna
niu, Wrocławiu czy Krakowie 
bądź też do Biura Wojewódz

nowego widza. Tymczasem sa 
le teatralne zbyt rzadko za
pełniane są do ostatniego miej 
sca, mimo że głód kulturalnej 
rozrywki wcale nie został za
spokojony. Przyczyny? Z je
dnej strony mieszkańców wie
lu miasteczek, do których do
ciera nasz teatr, zniechęciły 
opóźnienia spektakli, spowodo 
wane albo niedostarczeniem 
na czas dekoracji, albo (o 
czym głośno mówią aktorzy), 
brakiem poczucia obowiązku i 
dyscypliny ob. Turowskiego. 
Publiczności nie wolno lekce
ważyć, ale trzeba ją umiejęt
nie przyciągnąć do teatru, 
wpoić w nią nawyk korzysta
nia z każdej sztuki. Wiadomo 
bowiem, że... „tabakiera jest 
dla nosa..." To zaniedbanie 
kierownika administracyjnego, 
dyrekcja teatru musi jak naj
szybciej nadrobić i pomyśleć 
nad formami organizacji wi
downi poprzez związki zawodo 
we przy zakładach pracy, in
stytucjach, poprzez szkoły, za 
rządy miejskie czy powiatowe 
ZMP, lub zainteresowanie 
teatrem świetlic robotniczych 
i wiejskich.

Przytoczę tu charakterysty
czny przykład: kiedy latem 
przyjeżdżały do Koszalina cyr 
ki — widownia była wypełnlo 
na po brzegi. Po prostu u- 
mlano zainteresować wystena- 
mi pobliskie wioski i PGR-y 
i rozprowadzić tam wcześniej 
bilety. Czy dla naszego teatru 
nie można zorganizować rów
nież takich widzów? Nie tyl
ko można, ale i trzeba. Nam 
przecież bardzo zależy na wy 
chowaniu wiejskiego środowi
ska nie tylko filmem, czy 
cyrkiem, ale i sztuką teatral
na. Ale „na żywioł" — jak 

kiego Centrali Nasiennej i zło 
żyć odpowiednie zamówienie 
z podaniem dokładnego adre
su, a także gatunku i odmia
ny nasion. Na takie zamówię 
nie nadejdzie żądana przesył
ka, za którą zamawiający pła
ci przy odbiorze.

Wysyłką pocztową są objęte 
m. in. nasiona buraków pa
stewnych, kapusty i brukwi 
pastewnej, kukurydzy, końskie 
go zębu, nasiona niektórych 
roślin oleistych, motylkowych 
1 niektórych traw. Jednora
zowo można zamówić nasiona 
w ilości od 0,5 kg do 15 kg. 
Drogą pocztową można otrzy
mać też nasiona warzyw i 
kwiatów oraz byliny, kłącza 
i cebulki kwiatowe jak rów
nież nasiona drżew i krzewów 
ozdobnych.

wykazała praktyka — nie moż 
na puszczać tak ważnej spra
wy.

Wiele do życzenia pozosta
wia przygotowanie techniczne 
wddowisk. Ostatnio powtórzy
ła się historyjka amatorskich 
zespołów: sztuka gotowa, ale 
dekoracji brak. A przecież dy 
rekcja wiedziała kiedy reżyser 
Przemysław Zieliński przygo
tuje „Żołnierza i bohatera". 
Fakt pozostaje faktem: ze
spół był gotowy ze sztuką, a 
dekoracje i kostiumy dopiera 
były w robocie.

W teatrze krąży powiedze
nie, którego wydźwięk jest ra 
czej mało wesoły. Teżeli jest 
przyjmowany jakiś nowy pra
cownik do zespołu techniczne
go — wszyscy sceptycznie prze 
powiadają: „Popracuje trochę, 
nauczy się ustawiania deko
racji i... zostanie zwolniony". 
Dlaczego? — bo dyrekcja nio 
musi mu wówczas podnosić 
uposażenia. W rezultacie ta
kiej polityki, w teatrze stale 
fest brak wykwalifikowanych 
pracowników technicznych, 
znających się na ustawianiu 
dekoracji, na przygotowaniu 
sceny. Ponadto personel tech
niczny musi często — przy 
przewożeniu dekoracji w tere 
nie — jeździć odkrytym wo
zem. a nikt nie pomyślał o 
tym, by zapewnić im ciepłą 
odzież ochronną.

Zbyt wiele zebrało się w 
ciągu tych miesięcy poważ
nych niedociągnięć administra 
cyjnych, od których cierpi do
bro teatru. Dlatego też dy
rekcja Bałtyckiego Teatru Dra 
matyczncgo winna jak najszyb 
ciej uregulować te sprawy, 
bardziej krytycznie rozejrzeć 
się po własnym podwórku i 
wyciągnąć surowe konsekwen 
cje w stosunku do kierownika 
administracyjnego. Nie wolno 
dłużej tolerować takiego stanu 
w naszym teatrze.
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Dsiś wielkie 
przedzjazdowe 

spotkanie 
młodzieży

W dniu dzisiejszym o go* 
dżinie 17.30 odbędzie się w Ko 
szalinie w sali Domu Kultury 
przy ul. Morskiej.

WIELKIE PRZEDZJAZDOWE

SPOTKANIE MŁODZIEŻY

z delegatem województwa ko
szalińskiego na II Zjazd ZMP, 
organizowane przez Zarząd 
Wojewódzki i Miejski ZMP 
w Koszalinie,

Na program złożą się:
1. Przemówienie delegata na 

II Zjazd o dorobku w pracy 
ZMP przed II Zjazdem.

2. Dogata część artystyczna 
i wyświetlanie filmu.

Na spotkanie zapraszamy 
młodzież i starsze społeczeń
stwo miasta Koszalina.

Hallo! Tu międzymiastowa...Na przykładzie Szczecinko...

Organizacje masowe muszą pomóc
w wychowaniu młodzieży

Szczecinek „zasłynął" ostat
nio z chuligaństwa. O wielu 
wybrykach tamtejszych chuli
ganów już pisaliśmy, nie ma 
więc potrzeby powtarzania. 
Natomiast warto zastanowić 
się, co jest tego powodem i ja
kie środki prowadzą do uzdro 
w.enla tej sytuacji.

Temu właśnie poświęcona 
była niedawno narada w Szcze 
cinku, w której wzięli udział 
aktywiści partyjni 1 młodzie
żowi. przedstawiciele zakła
dów pracy, PGR-ów, organiza
cji masowych, aktyw kultural
no - oświatowy 1 inni. Głów
nym tcrnr.tcm narady była pra 
ca wychowawcza wśród mło
dzieży.

Reteret sekretarza KP tow 
Wiśniewskiego i ożywiona dy
skusja na ogół dały obraz sy
tuacji na tym odcinku, aczkol
wiek w dyskusji za mało było

Pod ndresem kierownictwa

kina »Nowa Huta«
Mieszkańcy Koszalina wysu

wają następujące dwa postu
laty pod adresem kierownic
twa kina „Nowa Huta".

Po pierwsze: aby zmienione 
zostały godziny wyświetlania 
filmów. Obecnie pierwszy 
seans zaczyna się o godz. 18.15, 
drugi zaś o godz. 20.30, a po
nieważ prawie codziennie jest 
opóźniony, kończy się około 
godz. 23. Jest to stanowczo 
zbyt późno zwłaszcza dla mie
szkańców dalszych dzielnic 
miasta. Czy nie można by za
czynać pierwszego seansu o go
dzinie 17 lub 17.15, jak to się 
dzieje w innych miastach w 
całym kraju? Praca prawie we 
■wszystkich instytucjach koń
czy się o godz. 16, nie ma więc 
obawy, aby na pierwszym se
ansie nie było „kompletu".

Wówczas drugi seans kończył
by się przed fiodz. 22. A przed 
pierwszym seansem można by 
jeszcze od czasu do czasu zor
ganizować wyświetlanie filmu 
dla młodzieży szkolnej o godzi
nie 15 lub 15.15, co jest rów
nież realne,- jako że nauka w 
szkołach kończy się około go
dziny 13.

Po drugie: mieszkańcy Ko
szalina proszą o punktualne 
rozpoczynanie seansów. Do
tychczas bowiem — prawie sta 
le — drugi seans opóźniony 
jest o 15, a nawet do 30 minut. 
Czekanie w zatłoczonej i nie 
wentylowanej poczekalni nie 
należy do przyjemności. (A 
czasu także szkoda).

Sądzimy, że kierownictwo 
kina weźmie pod uwagę te 
słuszne żądania.

głosów młodzieży i przedsta
wicieli zakładów przemysło
wych Podkreślano w niej zbfo 
rową odpowiedzialność całego 
społeczeństwa za wychowanie 
młodzieży potrzebę natychmia 
stOwego reagowania na chuli
gańskie wybryki. Wiele mó
wiono o formach pracy z mło
dzieżą.

Zachowanie się młodego czło 
wieka określa wpływ rodziny, 
szkoły, zakładu pracy, a więc 
to, co nazywamy środowi
skiem. Poważny wpływ może 
mieć też organizacja masowa 
czy sportewa. Praca organiza
cji masowych wśród młodzieży 
była jednym z szerzej poruszo 
nych zagadnień na naradzie.

Zarząd Powiatowy ZMP w 
Szczecinku liczy zaledwie pię
ciu etatowych pracowników, a 
samych tylko kół wiejskich 
jest 198. Nie wszędzie można 
więc dotrzeć. W tym właśnie 
winny pomóc organizacje ma
sowe.

Dużo możliwości godziwej 
rozrywki i wyżycia się mło
dzieży powinien dostarczyć 
sport. Może on odegrać poważ
ną rolę w wychowaniu mło
dzieży. Tymczasem w szczeci
neckim sporcie panują niezdro 
we stosunki. Sportową rywa
lizację w celu wychowania wla 
snych kadr sportowców zastę
puje się „kaperowaniem". Wy
gląda to tak. W „prowincjonal
nym" kole sportowym wyrasta 
zdolny zawodnik. Wtedy kie
rownictwa silniejszych zespo
łów (przeważnie ze Szczecinka) 
starają się ściągnąć go do sie
bie, proponując lepsze warun
ki. Ci „działacze" sportowi 
chyba zdają sobie sprawę z te
go, jak demoralizujący wpływ 
ma takie postępowanie. O ta
kim wypadku mówił np. dyr. 
ZPW Okonek.

PKKF zupełnie zaniedbał 
rozwój sportu wśród młodzie
ży z zaciągu pionierskiego, do 
worlem czego jest choćby fakt, 
że delegat PKKF na naradzie 
nawet nie wiedział, gdzie w po 
wiecie szczecineckim są pio
nierzy. Do PKKF można mieć 
również pretensje, że organi
zuje za mało imprez sporto
wych.

W wielu zakładach pracy or
ganizacjo partyjne wprawdzie 
potępiają chuligaństwo na boi
sku, ale o pracy wychowaw
czej wśród sportowców nie ma 
mowy.

Również LP2 — organizacja 
mająca na celu popularyzację 
sportów obronnych nie potra
fiła w dostatecznym stopniu 
przyciągnąć do siebie młodzie
ży. Znikomy jest jeszcze u- 
dział zetempowców w szere
gach LPŻ, w Szcz< cinku sku
pia ona zaledwie kilkunastu 
członków. Co jest tego powo
dem? Wystarczy powiedzieć, 
że w sekcji panuje pijaństwo, 
a wygląd świetlicy nie zachę
ca do jej odwiedzenia.

Wiele można by wytknąć in
nym organizacjom masowym, 
jak np. TPPR czy Lidze Ko
biet, za ich małą aktywność na 
polu pracy z młodzieżą. Jest 
bardzo źle, że cała współpraca 
między organizacjami masowy 
mi i sportowymi a ZMP ogra
nicza się do uczestnictwa przed 
stawicieli ZMP w zarządach 
poszczególnych organizacji. I 
właśnie od nawiązania współ
pracy, uzgodnienia planu dzia
łania, należy obecnie rozpo
cząć pracę.

I dalej. Aby zaktywizować 
organizacje masowe trzeba 
przyciągnąć do ich szeregów 
jak najszersze rzesze młodzie
ży, zapewnić jej różnorodne 
formy wyżycia się. (Jp)

Zapaliło się czerwone światło... 
Siedząca obok Bożena Szymko
wiak włączyła aparat telefoniczny 
I...
- Halfol Międzymiastowa? Tu 

numer 960, proszę mnie połączyć 
ze Słupskiem nr 31-92.

— Zaraz będzie połączenie. 
Przyjęta 23 - odpowiada Uprzej
mie Bożena.

Bożena Szymkowiak, której obo 
wiązkiem jest przyjmowanie roz
mów, notuje na karteczce żądany 
numer i przekazuje go natych
miast jednej z telefonistek, la z 
kolei połączy abonenta z żąda
nym numerem.

Czerwone światełka w centrali 
międzymiastowej Powiatowego Za 
rządu Łączności w Koszalinie za
palają s'ę co kilko sekund. Tele
fonistki mo'ą tzw. „pełne ręce" 
roboty. I nic dziwnego, przecież 
w ciąąu dnfo przyjmują one kil
kaset zamówień na rozmowy mię
dzymiastowe,

Kilkanaście telefonistek siedzą
cych codziennie przy długim sto
le centrali międzymiastowe] - wy
wiązuje s’e dobrze ze swoich obo 
wiórków. Czvnią to mimo poważ
nych trudności, mimo, że apara
turo centrali da'eko iest od nowo 
czesnych urządzeń, że obsługuje 
ją skromna ilość telefonistek.

Ncszc trudności zostaną w peł
ni rozwiązane już za trzy miesiące 
- mówi dyrektor Powiatowego Za
rządu Łączności Aleksander lo- 
rens — montujemy w tej chwili 
nową, co kowicie zmodernizowa
ną 18-stacyjną aparaturę centra
li międzymiastowej. Uruchomienie 
jej pozwoli nam sprawnie dokony 
woć połączeń. Pracownicy tech
niczni zobowiązali się wykonać 
nową centralą do dnfo 1 maja br.

Wiadomość ta niewątpliwie u- 
cieszy mieszkańców Koszalina, 
szczególnie tych, którzy korzystają 
z usług centrali międzymiastowej. 
Warto zaznaczyć, że w tym sa
mym czasie oddana zostanie da 
użytku montowana obecnie cen
trala automatyczna. Z chwilą jej 
uruchomienfo ilość abonentów 
telefonicznych na terenie Kosza
lina zwiększy się niemal trzykrot
nie.

Praca w centrali międzymiasto
wej nie należy do łatwych zajęć,

z czego niestety często nie zda- 
jemy sobie sprawy. Dowodem te
go jest lakt, że pracownicy cen
trali narzekają wciąż no trudno
ści, no jakie napotykają ze stro
ny abonentów. Tak np. często za
mówione są rozmowy międzymia
stowe pod mylnymi numerami.
- Na niektórych liniach mamy 

wyjątkowe przeciążenie - mówi 
■kontroler ruchu, Teodozja Kono
packa - dlatego też rozmowy na 
tych liniach mogą trwać najwyżej 
6 minut. Nie rozumieją tego nasi 
abonenci, którzy zarzucają nam 
niesumienność w wykonywaniu 
obowiązków. Niektórzy z nich od
noszą się do nes opryskliwie I 
nieiednokrotnie obrażają.

Tego rodzaju fakty nie wyma
rcia komentarzy z nasze] strony. 
M'aimy nadręję, że zmieni s’ę fo 
na lepsze. Chyba każdy przyzna, 
że do pracy telefonistek z cen
tra1! rrrędzymiastewoj należy rów
nież odnosić się z stacunklem.

Wśród koszalińskich te'efortl- 
stek so także przodownice procy, 
do nich nofożąi Wanda Orzepaw 
zko. Zo'io Romanowska. Janina 
Pisarska I Wanda Mafowska. 
Wszystkie one wyróżniała się wio 
rową pracą i uprzejmość'*.

(A?)
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Mowę chodnika
Frez. MRN — Wydział Go

spodarki Komunalnej — reali
zując żądania mieszkańców 
zgłaszane w czasie kampanii 
przedwyborczej przystąpiło do 
zakładania nowych chodników.

Do tej pory założono już ó- 
koło 250 mb chodnika na ul. 
Piastów.
Będziemy mleć 
lepsze rupniki

W celu polepszenia jakości 
zapałek już od 1 stycznia br. 
Zakłady Przemysłu Zapałcza
nego w Sianowie rozpoczęły 
produkcję zapałek w pudel
kach dwustronnie fosforowa
nych.

Zapałki już w najbliższych 
dniach ukażą się w sprzeda
ży.

po przepracowaniu pierwsze
go dnia w Łopieniey spowodo 
wał poważną awarię kombaj
nu, wsypując do wlewu oliw
nego garść piasku. Borciński 
nie osiągnął jednak zamierzo
nego celu, gdyż zamiast do 
Cetunia, zawędrował do aresz 
tu.

W toku śledztwa, kombajne 
rowj marnotrawcy umyślnie po 
pełnione przestępstwo w pełni 
udowodniono.

Sąd Powiatowy w Koszalinie 
wydał wyrok skazujący szkodnl 
ka na 8 miesięcy więzienia.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

KIEROWNIKA zakładu branży drzewnej, KIEROWNI
KÓW zakładów branży metalowej oraz GŁÓWNYCH ME
CHANIKÓW zatrudni dyrekcja Wałeckich Zakładów Prze
mysłu Terenowego w Wałczu. Reflektujemy tylko na siły 
kwalifikowane, mieszkanie zapewnione. Podania wraz z ży
ciorysem należy kierować do Ref. Personalnego, Walcz, ul. 
Warszawska Nr 4. K-29-0

Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej w Koszalinie 
na podstawie art. 2 ust. 1 i art. 3 ust. 2 pkt. 1 dekretu 
o zmianie i ustaleniu imion i nazwisk (Dz. U. RP Nr 56, 
poz. 310 z 1045 r.) decyzją z dnia 6 grudnia 1934 r. 
Nr 3A-A-II-1-9/120/54 zmieniło ob. Kwoka Antoniemu na
zwisko rodowe z Kwoka Antoni na „Kwieciński Antoni",

P-21-1

WYTWÓRNIA STEMPLI 
iiiiiiimiiiiiiiiiiitniiiimpiitiiiatiimiiiiiiiiiK.iuiiiitiiniiiiinniiiitiiiiniiiiiiiiiiiiiitiiiiiiis 

Im. STEFANA MARTY KI

SŁUPSKIE ZAKŁADY PRZEMYSŁU TERENOWEGO 
PUHKT USŁUGOWY przy Zakładzie Graficznym

w Słupsku, ul. Mickiewicza 14 Telefon 23-91

Wykonuje wszelkiego rodzaju stemple jak: 
KAUCZUKOWE - METALOWE (do laku 
1 p*asteliny) - FAKSYMILE - AUTOGRAFY 
oraz STEMPLE do znakowania tarcicy 
•O i Jaj, ze specjalnego kauczuku

Wykonane zamówienia wysyłamy przesyłką pocztową

Kina
KOSZALIN — „Nowa nuta" — 

„Kalinowy gaj". Seanse goflz. 18.15 
i 20.30.

Rokossowo — „Młoda Gwardia"— 
„Żołnierz zwycięstwa" II seria.

SŁUPSK — „Autobus odjeSdża 
6,88".

BIAŁOGARD — „Ekspres z No- 
rymbergl".

SZCZECINEK — „Nie ma poko
ju pod oliwkami".

SŁAWNO — „Ożenek z posa
giem".

WALCZ — „Dltta".

DARŁOWO — „List z piórkiem".
MIASTKO — „Jedenastka z na

szej ulicy".
zlotów — „Żywy trup" I se 

r’a.

CZŁUCHÓW — „Ostatni rejs".

ZŁOCIENIEC — „Kwiat miłoś
ci".

USTKA — „Mury Malapagl".
BYTÓW — „Wielki balet".
ŚWIDWIN — „Cztery serca".
DRAWSKO — „Ostatni Mohika

nin".
CZAPLINEK — „Nauczyciel taft 

ca" I seria.

OGŁOSZENIA DROBNE

ZGUBY LOKALEJĘDRZEJEK Kle

mens zgubił legity

mację zw. zaw. Nr 

131806 wydaną w 

czerwcu 1946 r. 

przez Związek Zaw. 

Pracowników Leś

nych Zlotów.

Gp-sa-i

POWIATOWA Ko
lumna Transportu 
Sanitarnego w Ko
szalinie unieważnia 
zgubione w dniu 11. 
I. 55 na trasie Kosza 
im — stanów dwa 
dowody rejestracyj
ne samochodu „Sko 
da" C-73-363, oraz 6 
kart drogowych.

K-80-1

ZAMIENIĘ 3 poko 

je z kuchnią w Bia
łogardzie na podo
bne w Koszalinie. 
Oferty kierować: Ma 

lewska Teresa, Bia
łogard, ul. Święto
chowskiego 34.

G-33-1

KOSZALIŃSKA BAZA REMONTOWA 
PRZEMYSŁU TERENOWEGO 

MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH W KOSZALINIE 
zawiadamia

że z dniem 15 stycznia 1955 r.
Została zlikwidowana ładownia akumulatorów 

samochodowych
Wszyscy zainteresowani winni odebrać akumulatory, 

względnie zgłaszać ostateczne reklamacje w terminie 
do 10 lutego 1955 r. K-32-0

UWAGA! UWAGA!

KONSUMENCI ZBIOROWI 
m. Wałcza 1 pow. wałeckiego

KOSMETYKI 
PRAKTYCZNE I ELEGANCKIE 
PRODUKCJI KRAJOWEJ 
nabędziesz

w naszej drogerii MHD — POŁCZYN-ZDRÓJ

Marnotrawcę mienia społecznego 
spotkała zasłużona kara

PRZED Sądem Powiato
wym w Koszalinie stanął 
ostatnio Benedykt Bor

ciński — pracownik zespołu 
PGR Cetuń w powiecie kosza
lińskim.

Borciński pracował tam ja
ko kombajner, obsługując go
spodarstwo rolne podległe Ce 
tuniowi.

Pewnego dnia kierownictwo^ 
oddelegowało go do sąsied
niego zespołu PGR w celu u- 
dzielenia pomocy gospodar
stwu Łopienica. Kombajnerowi 
nie przypadła — jak wynika z 
przewodu sądowego - „do gu 
stu" ta wyprawa. Chcąc wrócić 
jak najszybciej do domu, już

TELEGRAM

SZEROKI WYBÓR

ODZIEŻY
na ratv i za gotówkę znajdziesz w nowootwartym 
SKLEPIE KONFEKCYJNYM MIID — BIAŁOGARD 
ul. Wojska Polskiego 16. K-25-0

OGŁOSZENIA

w materiały piśmienne — w sklepie papierniczym
zaopatrzycie się MHD Nr 19 przy ul. Kiliń-

szczaków 61
artykuły szczotkarskie — w sklepie MHD Gosp. Dom.
i ceramiczne Nr 18 przy ul. Kllińszcza-

ków 58
żarówki — w sklepie elektrotechnicz

nym MHD Nr 22 przy ul.
Kilińszczaków 63

Środki plotące — w drogerii MHD Nr 16 przy
ul. Kilińszczaków 44

tkaniny — w sklepie tekstylnym MHD
Nr 23 pray ul. Kllińtzcza-
ków 63

artykuły spożywcze «— w sklepie spożywczym MHD
Nr 21 przy ul. Kilińszczn-

3 ków 70
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Przed zawodami 
narciarskimi 
w Moskwie

W dniach od 26 do 30 bm. od
będą się w Moskwie międzynaro
dowe zawody narciarskie z udzia
łem zawodników Polski, Bułgarii, 
Rumunii, Norwegii, Czechosłowa
cji, Szwecji i ZSRR.

Program zawodów obejmie 
konkurencje klasyczne: biegi ko
biet na 5 i 10 km, mężczyzn na 

'15 i 30 km, sztafety 3x5 km I 
4x10 km oraz skoki do kombinacji 
i otwarty konkurs skoków.

O pokój i szczęście młodego pokolenia

Międzynarodowy 
zlot sportowców w Lipsku

W holi kongresowej w Lip
sku odbył się 23 bm. wielki 
międzynarodowy zlot sportow
ców Czechosłowacji, Polski, 
Niemiec zach. i NRD pod ha
słem „o przyjaźń i pokój mię
dzy sportowcami wszystkich 
krajów, przeciw układom wo
jennym z Bonn i Paryża".

Przybyłe delegacje powitał 
przewodniczący Lipskiego Ko
mitetu Kultury Fizycznej - Tho
mas. Następnie głos zabrał 
wiceprzewodniczący Głównego 
Komitetu Kultury Fizycznej w 
Polsce - Jekiel, który oświad
czył m. in.:
- Siły wrogie pokojowi dą

żą do zaostrzenia stosunków 
międzynarodowych, do tworze
nia nowych ognisk zapalnych. 
Chcą one uzbroić Niemcy za
chodnie, chcą użyć broni ato
mowej i wodorowej przeciwko 
milionom ludzi.

— Zapewniam was w imie
niu setek tysięcy polskich spor 
łowców, że wespół z wami czy 
nić będziemy wszystko, by po
kój był trwały nad Odrą i Ny
są, by byt trwały na całym 
świec ie.
- My nie chcemy, by bom

by atomowe padały na War 
szawę, Berlin, Pragę, Londyn, 
Paryż, Brukselę, oni na żadne 
inne miasta. Chcemy nato
miast, by coraz więcej stad'o- 
nów, hol sportowych, pływalni 
powstawało w miastach j 
wsiach u nas i w innych kra
jach.

— Pragniemy, by przyjaźń 
sportowców wszystkich krajów 
umacniała sprawę pokoju na 
całym święcie.

Mówiąc o obecnym rozbiciu 
Niemiec, wiceprzewodniczący 
Jekiel wyraził wiarę sportow
ców polskich w możliwość po
kojowego zjednoczenia Nie
miec na zasadach demokra

I Wojewódzkie Mistrzostwa Narciarskie 
przyniosły tytuły 

reprezentantom warcińskiego Zrywu
W sobotę 1 niedzielę w okoli 

cach Warcina (pow. Miastko) 
odbyły się I Mistrzostwa Nar
ciarskie województwa koszaliń 
skiego. Na starcie stanęło 31

tycznych. Mówca podkreślił po 
trzebę wzmocnienia jedności 
wszystkich sportowców w wal
ce przeciw układom wojennym 
o pełne poparcie stanowiska 
rządu Związku Radzieckiego w 
sprawie stworzenia systemu 
zbiorowego bezpieczeństwa w 
Europie.

W da'szym ciągu manifesta 
cji przemawiał delegat spor
towców czechosłowackich, 
przewodniczący Głównego Ko
mitetu Kultury Fizyczne) CSR 
- Pleskot, a następnie prze
wodniczący komitetu do spraw 
zacieśnienia kontaktów spor
towych między Niemcami za
chodnimi i NRD - Kornmann 
ze Stuttgartu oraz przewodni
czący Państwowego Komitetu 
Kultury Fizycznej NRD — 
Ewald.

Następnie zebrani uchwa
lili rezolucję zawierającą apel 
do sportowców wszystkich kra
jów o zdecydowane wystąpie
nie przeciw układom wojen
nym, o zakaz broni atomowej 
i wodorowej. Rezolucja głosi 
m. in.

„My sportowcy I działacze 
sportowi Republiki Czechosło
wackiej, Polskiej Rzeczypospo
litej Ludowej, Niemieckiej Re
publiki Demokratycznej i Nie
miec zachodnich, zebrani w 
Lipsku pragniemy w imieniu 
sportowców naszych krajów 
wyrazić nieugiętą wolę walki 
o pokój i przyjaźń między na
rodami.
- Szlachetna rywalizacja 

sportowców różnych krajów siu 
źy sprawie lepszego poznania 
się i wzajemnego zrozumienia 
narodów.
- Sport może rozwijać się 

jedynie w warunkach pokoju.
- Wszyscy prawdziwi spor

towcy pragną wykazywać swe 
umiejętności na boisku, a nie 
na polu walki". 

zawodników, którzy uczestni
czyli w biegach na 10 i 15 km, 
w biegu rozstawnym oraz w o- 
twartym konkursie skoków. 
Dla wyjaśnienia podajemy, że 
pozostałe konkurencje (zjazd i 
slalom) zostaną przeprowadzo
ne w nadchodzącą niedzielę 
pod Połczynem.

W biegu na dystansie około 
10 km startowało 14 juniorów, 
przy czym 2 nie ukończyło kon 
kurencji. Po zaciętej walce 
pierwsze miejsce i tytuł mist
rzowski zdobył Zawodny z 
warcińskiego Zrywu, wyprze
dzając o jedną sekundę swego 
kolegę klubowego Hamerskie
go. Zawodny uzyskał czas 
36.59,0 min. Trzecim był repre
zentant mielneńskiego LZS-u 
Karbowiak.

Bieg seniorów przeprowadzo 
ny na dystansie około 15 km 
przyniósł drugi tytuł mistrzów 
ski warcińskiemu Zrywowi. 
Tym razem triumfował Danie 
lak, w czasie 51.03 min., wy
przedzając M. Marksa z mia
steckiego LZS-u (52.20) i Kina- 
stowskiego (Zryw Warcino) — 
53.35 min.

Również bieg rozstawny 
4y10 km zakończył się zwy
cięstwem zespołu warcińskie- 
go, który w składzie: Zawod
ny, Danielak, Hamerski i F. 
Popławski uzyskał najlepszy 
czas dnia — 2:37.34,0 godz. Dru 
gie miejsce zajęli reprezentan
ci LZS-u Mielno przed swymi 
kolegami zrzeszeniowymi z 
Miastka.

Ostatnią konkurencją zawo
dów był otwarty konkurs sko 
kuw. Reprezentanci Warcina 
byli jedynymi uczestnikami tej 
konkurencji. Pierwsze miejsce 
zdobył Zawodny, osiągając no 
tę 284,5 pkt. za skoki 9, 10 i 10 
m. Wicemistrzem został Szuch 
ta — nota 280,6 pkt., — skoki 
10, 11, 11 m, 3) Napiętek — no 
ta 278,6 pkt., skoki — 11, 10, 11 
in.

Organizacja zawodów spraw 
na.

O ile pocieszającym jest 
fakt, że impreza zgromadziła 
31 zawodników, o tyle niepo
koi brak zainteresowania mi
strzostwami ze strony kobiet. 
W Warcinie nie widzieliśmy a- 
ni jednej na trasie biegu.

Przypadkowo poznaliśmy 
przyczynę tego zjawiska.

Gospodarzem mistrzostw by) 
Zryw. W poniedziałek, człon- 
kini'tego zrzeszenia Trąbczyń- 
ska ze Słupska, na wiadomość 
o przeprowadzonych zawodach 
mocno ubolewała, że nikt jej 
nie zawiadomił o mającej się 
odbyć imprezie.

— Jaka szkoda. Mam zespół 
dobrze zapowiadających się 
narciarek. Mogłyby popróbo
wać swych sił — powiedziała 
ona.

Winę za to ponosi oczywiś
cie rada okręgowa tego zrze
szenia, która chociaż zawiado
miona o mistrzostwach, nie po 
fatygowała się przesłać regula
minu i zawiadomień do swych 
kół. Jeśli i w innych zrzesze
niach rzecz miała się podob
nie, to trudno się dziwić, że na 
starcie zabrakło kobiet.

W nadchodzącą niedzielę od 
będą się mistrzostwa wojewó
dztwa w zjeżdzie i slalomie. 
Zrzeszenia powinny powiado
mić o tej imprezie wszystkie 
swoje koła, aby historia „nikt 
nic nie wie“ nie powtórzyła 
sie.

W Parku Kultury i Wypoczynku „Sokolniki" w Moskwie. 
(FOTO — CAF)

Pod koszem
Koszalińscy ko 

szykarze rozegra 
li w ostatnich 
dniach szereg in 
teresujących spot 
kań. W Kotobrze 
gu walczyły 22 i 
23 bm. zespoły 
przedsiębiorstw 
rybołówstwa mor 
skiego, odbyto 
się spotkanie o

puchar WKKF, walczono wreszcie 
o mistrzostwo klas A I B.

Zacznijmy od Kołobrzegu. Ro
zegrany tam turniej koszykówki 
męskiej (a nie siatkówki, jak nas 
mylnie poinformowano) zgroma
dził na starcie tylko 3 zespoły, 
zamiast zapowiedzianych ośmiu. 
Z tego powodu impreza straciła 
wiele na atrakcyjności, tym nie
mniej przeprowadzono spotkania 
były interesujące i stały na nie
złym poziomie. Zwyciężyli gospo
darze zawodów - drużyna miejsce 
wego Kolejarza przy PPiUR „Bar-

ka", wygrywając z usteckim „Ko
rabiem" w stosunku 124:12 I z 
„Odrą" (Świnoujście) 63:41.

W meczu o puchar WKKF po 4 
między Zrywem I Białogard, a 
LZS Łęczno zwyciężyli wysoko 
76:29 Zrywowcy, mając przez CO4 
ly czas meczu wyraźną przewagę.

VJ meczu o mistrzostwo klasy 
A Zryw II pokonał Kolejarza Bia-i 
łogard 41:29 (16:17).

W klasie B, LZS Łęczno wygrał 
niespodziewanie z przodownikiem 
I grupy - świdwińjkim SKS-em 
w stosunku 44:43 (19:24) i zrów
nał się z nim dorobkiem punkto
wym, mając tylko gorszy stosunek 
koszy.

W klasie A kobiet świdwińskf 
SKS leszcze raz udowodnił, że na 
terenie województwa nie ma god 
neco przeciwnika. wvarvwaiąc bez 
trudu z Kolejarzem Wę’cz 42:22 
<27:91 | ze Spartą Złotów 66:12 
(26:4).

Kole’arki z Wałcza pokonały z 
kolei Budowlanych Kołobrzeg w 
stosunku 34:28 (15:5).

LATEM 1954 roku w górach Pamiru zdobyty został je
den z najwyższych szczytów w ZSRR — Szczyt Re
wolucji, wysokości. 6.987 metrów.

Uczestnicy wyprawy wysokogórskiej zebrali się w mie
ście Osz, skąd wysłano w góry wyposażenie wyprawy 1 za
łożono pierwszą bazę u stóp lodowca Grum-Grzymajło na 
wysokości 4.050 m. Dwa tygodnie zajęło przenoszenie 
w górę po lodowcu do wysokości 6.000 m zapasów i sprzę
tu niezbędnego przy zdobywaniu szczytu. Na całym lo
dowcu (długości 37 km) wyprawa rozbiła pięć obozów.

W zamieszczonym poniżej reportażu kierownik wypra
wy, H. Kazakowa, opowiada o zdobyciu szczytu.

Dziś w obozie ,,5000 m" ma 
my dzień wypoczynku, pod
wójnie przyjemnego po wielu 
trudach. Wczoraj zakończyliś
my przerzucanie zapasów i 
sprzętu do obozu ,,6000 m" i 
wszyscy zeszli w dół, aby wy
począć przed szturmem szczy
tu. Na górze, na grani Szczytu 
Rewolucji, pozostało tylko kil
ku Judzi z grupy czołowej. O 
8 wieczorem upływa termin 
ich powrotu.

...Już miesiąc minął od dnia, 
gdy opuściliśmy Osz, udając 
się w góry Pamiru. 7.a nami po 
zostało 311 km Traktu Pamir- 
skiego, przebytego samocho
dami, wiele dni podróży kara
wanami, bezustanne pakowanie 
i przepakowywanie ładunków, 
wymiana wielbłądów, osłów, 
znojne dni i zimne noce.

Wspinaczka wyznaczona zo
stała na 9 sierpnia. Oby tylko 
nic nie zatrzymało czołówki!

Zbliżał się ustalony termin 
powrotu czołówki, a na Jodow 
cu nie widać było nikogo. 
Wśród śnieżnych pól wznosił 
się uwieńczony kilku wierzchoł 
kami masyw Szczytu Rewolu
cji, który ukrył przed naszym 
wzrokiem siedmiu ludzi. Posta
nowiliśmy zaczekać jeszcze do 
umówionej godziny nadawania 
sygnału świetlnego, aby w ten 
sposób określić miejsce, w któ 

rym znajdują się nasi towarzy 
sze.

O godz. 21,30 zabłysła I zga
sła błękitna gwiazdka. Bodajby 
już więcej nie zapłonęła! Je
dna rakieta — to znak, że wszy 
stko jest w porządku, trzy — 
to sygnał alarmowy. Lecz świa
tełko zapłonęło po rdz drugi i 
trzeci. Coś przytrafiło się czo
łówce. Decyzja może być tylko 
jedna: wszyscy na pomoc towa 
rzyszom!

Człowiek
w 

niebezpieczeństwie
OZYBKO zwijamy namioty.
& Naszemu doktorowi tru

dno jest poruszać się na tej 
wysokości, lecz tam w górze 
pomoc jego może być potrzeb
na, idzie więc z nami.

Z ciemności wyłania się na
miot z radiostacją obozu „5500 
m ". Nie możemy nocą posuwać 
się dalej, gdyż lodowiec po
przecinany jest szczelinami. Ko 
nieczny jest przy tym choćby 
krótki wypoczynek. Szybko roz 
stawiamy namioty...

O świcie oddział ratowniczy, 
składający się z 8 ludzi, uda je 
się w kierunku obozu „6000 m". 
Doktor i ja co 10 minut krzy
czymy po kolei do mikrofonu 
malej stacji krótkofalowej:

Na podbój Szczytu Rewolucji
— „Tu obóz „5500". Tu o- 

bóz „5500". Wzywam Ugorowa 
lub Gożewa. Mówcie, co się sta 
lo. Mówcie, co się stało. Tu 
obóz „5500", przechodzę na na 
słuch".

Mijają godziny, a w słu
chawkach wciąż tylko monoton 
ny szum. Wreszcie łapiemy 
głos Pieli Arrdriaszyna. ituzma 
wia z obozem „6000 m".

— Stan Arsena ciężki: fest 
nieprzytomny, w malignie...

W pierwszej chwili odczu
wamy pewną ulgę: wszyscy są 
żywi i cali. Po tej myśli przy
chodzi jednak inna — niepo
kój o życie Arsena. Na wyso
kości 6100 m, ciężko chory. 
Czy wytrzyma do nadejścia od 
działu ratowniczego?

Z platformy ,,6000 m" szyb
ko podąża w naszą stronę czar 
ny punkcik. Wkrótce Anatol 
Kowyrkow podoje szczegóły 
wypadku: na trudno dostępnej 
grani szczytu „6500 m", dokąd 
czołówka dotarła z obozu „6000 
m", od dwóch dni leży ciężko 
chory Arsen Daniłowicz. Przy 
nim jest Piella Andriaszyn. Od 
dział ratowniczy dotarł do piat 
formy „6000 in" I oczekuje dal 
szych instrukcji.

Zasiadam do pisania rozka
zu. Kogo wyznaczyć na kierów 
nika ekspedycji ratowniczej? 
Potrzebny jest człowiek zdecy
dowany, energiczny. Najlepszy 
będzie chyba Basza Gożew.

O 8 rano nawiązujemy łącz
ność: Arsen tyle, ale nadal jest 
w malignie. Czas wlecze się 
niemiłosiernie. Całą uwagę przy 
kuwa maleńka radiostacja. Ko 
munlkują nam: „Gożew pod

szedł do grani, głęboki śnieg 
utrudnia posuwanie się na
przód, dzisiaj do Daniiowicza 
nie dojdą".

Zasypiamy z myślą o samot 
nym, małym namiocie na stro
mej, śnieżnej grani, gdzie Pie- 
tia Andriaszyn czuwa nad ży
ciem towarzysza.

Następnego dnia doktor I in 
ni odchodzą do obozu „6000 m". 
Ja pozostaję, jako radlotelegra 
lista.

Akcją ratowniczą żywo inte
resują się nasi towarzysze z ek 
spedycji alpinistów gruzińskich 
i alpinistów Armii Radzieckiej, 
które również przebywają w 
górach' Pamiru. Co 2—3 godzi
ny zapytują nas przez radio, ja 
ki jest przebieg tej akcji. Dwa 
razy dziennie otrzymujemy de
pesze z Oszu 1 Moskwy.

Wieczorem nadchodzi długo 
oczekiwana wiadomość od Go 
żewa: „Dotarliśmy do Arsena, 
żyje".

Szturm
Jś KCJA ratownicza na tym 

™ się nie kończy. Arsen 
ma zapalenie płuc i trzeba go 
znieść do bazy. Dręczący pro
blem: kogo pozbawić możnoś
ci udziału w szturmie, gdy każ 
dy marzył o tym? Wzywam do 
siebie mistrzów sportu — Eu
geniusza Iwanowa i Anatola 
byanowa.

— Towarzysze, wiem, ile 
wysiłku włożyliście w tę wy
prawę, wiem, jak obal pragnę 
hbyścle wejść na Szczyt Rewo 
lucjl. Znacie jednak sytuację. 
Bardzo was proszę — zrzeknij 
cle się sami udziału we wspi

naczce.
Spojrzeli nawzajem po sobie. 

Wydawało mi się. że Eugeniu
szowi drgnęły usta.

— Cóż robić, trzeba będzie 
zejść na dół — westchnął Ana 
toi.

14 sierpnia oddział szturmo
wy przygotowuje się do wyru
szenia w drogę. Ciemne okulary, 
do czapek przyczepione kąwał- 
ki gazy, twarze wysmarowane 
maścią Lassara. Na nogach spe 
cjalne wojłokowe obuwie, ob
szyte brezentem, za pas za
tknięte rękawice na puchu ed- 
redonowym.

Idzie jedenastu ludzi. Doktor, 
radiotelegraiista, łącznik i ja 
pozostajemy, aby śledzić prze
bieg wspinaczki. Pozostali od
prowadzają Arsena w dół.

Oddział szturmowy spędził 
noc z 14 na 15 sierpnia w obo
zie „6000 m" u podnóża stro
mej. oblodzone! ściany.

Godzina 21 m. 30 — czas na
dania sygnału świetlnego. Alpi 
niścl wydobywają zapałki sztor 
mowę.

My — obserwatorzy — nie 
odrywamy wzroku od srebrzy
stego śniegu na Szczycie Re
wolucji. Jasny, świecący punkt 
zabłysnął w oddali, wskazując, 
że tam, na górze, wszystko 
jest w porządku, że oddział ma 
już najtrudniejszy odcinek za 
sobą.

16 sierpnia niebo jest czyste, 
lecz wiatr wzmaga .się. Alpiniś
ci po kolei wydeptują stopnie 
w głębokim, sypkim śniegu. 
Wysokość przeszło 6500 m. 
Wiatr, jak gdyby rozdraż
niony dobrym samopoczu
ciem chłopców, miota się 
wściekle po zboczach, zasypuje 
śnieżnym pyłem oczy 1 uszy, 
wciska się do rękawów, za kol 
nierz, stara się zbić z nóg.

Około południa zawieja 
śnieżna wzmaga się. Spoza 
śnieżnej zasłony nie widać dro 
gi. Oddział musi się zatrzy
mać. Wiatr wyrywa z rąk płoch 
ty namiotów, nie pozwala ich 
naciągnąć. 

» * •
Udaje ml się nakierować 

lornetę nu namioty pod szczy
tem. Słońce jest już wysoko. 
A alpiniści wciąż jeszcze nie 
wychodzą z namiotu. Widocz
nie tam, na górze, jest bardzo 
zimno i wietrznie. Dopiero o go 
dżinie 11 na śniegu pojawiają 
się ruchome punkty. Wkrótce 
potem wyciągają się one w 
kropkowaną linię i jak wąż po 
suwają się ku szczytowi. Jak 
szybko idą, pomimo, że zna idu 
ja się na wysokości piawie 
7000 m.

Na samym szczycie oddział 
bryje się po drugiej stronie 
grzbietu. Prawdopodobnie na 
zachodnim zboczu są skały, 
gdzie można ułożyć niewielką 
piramidkę z kamieni, w której 
alpiniści schowają metalową 
puszkę z notatką o zdobyciu 
szczytu.

W pół godziny późnie! od
dział szturmowy ruszył w po
wrotną drogę. Przez całą dobę 
alpiniści znajdowali się poza 
naszym polem widzenia. Do
piero następnego dnia ujrze
liśmy Ich między szczelinami 
lodowca, poniżej" 6000 m.

Wreszcie zwycięzcy są z na 
mi — zjawiają się z promien
nym uśmiechem na szczernla- 
łych, zmęczonych twarzach. 
Kierownik szturmu, Ugarow, 
składa raport...

H. KAZAKOWA 
kierownik wyprawy wysoko

górskiej Zasłużony Mistrz 
Sportu 

(„Komsomolskaja Prawda")

1,84111. wzwyż 
skoczy! Fnhrykouski

Podczas mistrzostw lekko 
atletycznych Śląska (w ha
li) Fabrykowski skoczył 
wzwyż 1,84 m. Pietrzyk i 
Brychey uzyskali w skoku 
o tyczce po 3,45, a Mielczar 
kówna osiągnęła w skoku 
w dal 5,15 m.

Pierwszy mecz 
i rekordowy 
wynik hokeistów

Pierwszy mecz hokejowy o mi
strzostwo koszalińskiej klasy A 
przyniósł rekordowy wynik! Spot
kały się w niny zespoły szczecinec 
kiej Sparty i Budowlanych Wałcz. 
Hokeiści Sparty, którzy stoczyli 
pierwszy mecz, zadebiutowali zwy 
cięstwem w stosunku... 28:11 
Mecz I I II zespołu złotowskiej 
Sparty został przełożony.


